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Istotne zadania
Pierwszy Sejm -wolnej Polaki, zanim je­

szcze ustali! granico Polski i ułożył konsty- 
tocyę, zajął się ustaleniem ogólnych zasad 
reformy rolnej. Zrobił to przedowsaystkiem 
pod wpływem posłów galicyjskich i to po­
stów z zachodniej Galicji. Time dzielnico 
Polski nio parły tak, jak nasza, do natych- 
luLastowcgo zajęcia się tą sprawą.

U nas nic tylko agitacya, obiecanki i wie­
ce były przyczyną i podnietą do odczuwa­
nia i dążenia do szybkiego załatwienia spra­
wy rolnej. Nigdzie w Polsce niema tak gę­
sto zamieszkałej 
rozdrobnienia gruntów, tak wielu ludzi ży­
jących z roli, jak w naszej dzielnicy. U nas 
żyje do 140 osób na kilometrze kwadra­
towym, u nas ponad 70% własności chłop­
skiej należy do gospodarstw- poniżej 5 ha* 1 • n w. “• n? _ _

cej pomocy rządu: 1) kredyt długotermino­
wy do wysokości 7573 wartości całego go­
spodarstwa (jak to było przy włościach ren 
toiwch); 2) bezpłatny przejazd z całym in­
wentarzom koleją; 3) budowa rządowych 
baraków na pomieszczenie tymczasowo osa­
dników; 4) regulacyu cen ziemi przez za­
twierdzanie ich przez Urząd ziemski.

Oncgdaj prezes Głównego Urzędu ziem­
skiego, dr. Stefczyk, nadesłał „Ziemi pol- 
sldej'1 projekt Statutu „Spółki ziemskiej 
osadniczej". Spółki to mają zakładać ci, któ- 

ludności tak" w ieU dego l^ ' zechcą kupić dla siebie cło podziału ca- 
- - - 'ły, czy część folwarku. Projekt ten dobrze

rozważymy, a uwagi nasze prześlemy 
p. Stefezykowi. Roześlemy go też powiato­
wym oddziałom „Ziemi" do rozwagi. Takie 
chłopskie Spółki ziemskie, otrzymają różne 
ułatwienia.

paczyć i nie doipuścić do odwrwąnla. Gdaii- 
gka od Rzeszy. Delegat „Kuryera Waawzaw- 
skiogo" zwrócił uwagę na pogłoski, jakoby 
p. komisarz ze szezególnem zajęciom prze­
czytał projekt konstyfcuęyii gdańskiej, wy­
pracowany pnwz bunnisirza Snihina —  tean 
projekt, który przekreśla najdcrci-oś-Ujsze 
przywileje państwa polskiego wr Gdańsku, 
ustalono w traktacie pokojowym.

W odipowielki p. Tower dał następująco 
wyjaśnienie:

■— .Taż:o stary dyplomata mogę pana za­
pewnić, żc cd pmojefctu prawa- do samego 
prawa jest zazwyczaj diroga bardzo dai-aka. 
IJczcwiniezylem już. w sŁypulacyl różnych 
traktatów pełmyaznycL, i  wiem, że chcieć 
to bynajmniej nio znacay: módz.

—  A  Więc, odlaniem pańskiem, zasady trafe

Skąd „Ziemia polska" weźmie pieniądze 
jna to praco? Zanim raąd będzie gotowy-, 
pomocy udzielą kasy Raiffeisena i konsor- 
cyum banków. „Ziomka polska" sama nic 
będzie kuno wag, ani sprzedawać ziomi. Ce­
lem „Ziemi" jest zebranie tych wszystkich, 
którzy ziemi potrzebują, wskazanie im, gdcie

(niesporna 9 morgów), a tylko 2oł<* powy- 
.żcj 5 lia. Z gospodarstw karłowatych jest 
75.400 gospodarstw poniżej 1 morga,
128.532 gospodarstw poniżej 2 morgów,
240.104 gospodarstw poniżej 3 i pół morga,
a 360.622 gospodarstw: póuiżej 9 morgów,
od 3 i pół do 0 morgów. Większych gospo 
darstw chłopskich od 5 ha jest: od 5 do 
10 hektarów 145.478, do 20 ha 30.740, do ta ziemia jest, i udzielenie im opieki i po- 
100 ha 10.3S7, czyli, że gospodarstw ma- mocy na początku. Celem „Ziemi polskiej" 
łych karłowatych, jest 810.658, a gospo- jest siarać s,ą o to, aby ta ziemia byia, 
darstw zdrowych jest tylko 192.005. Przy- aby jej było dosyć i to po umiarkowanej 
%em trzeba powiedzieć, że rozdrobnienie cenie. Nad ceną i rząd zresztą będzie 
jest większo w zachodniej Galieyi, jak wc czuwał. . . .
Tvsc!io3nioj. A  &o u nas <lcśxi często chałupa trzeba "xyi\'c, „Zionn" na uswiiiuanna-
nik mieszka obok obszarnika, więc nic dzi- me, aru na propagandę milionów. 0 te, w 
wne^o, żo 7, zitarośeia patrzy na sąsiedz każdym razćo,-poważne sumy .na wiew, na 
kio łany i choć odrobinę z nich chciałby dla ^nki, .na ogłoszenia, na* prowadzenie biu- 
eńebio uszczknąć. Z punktu gospodarczego zbierzemy: a) z wkładek członków, 
i  społecznego my wszyscy dbać musimy z uialyeu opłat sprzedających zienne Spó- 
o to, aby przynajmniej część, przynajmniej -®k, c) z subwencji i dobrowolnych oliar. 
połowa z tych 810 OÓU gospodarstw '»  to ofiary „Ziemią" ludzi dobrej woli pro- 
drobnych mogło eu* podnieść do gospo- »■ -,Zmmia polska * sama w robienie intere- 
darećw pełnych i samodzielnych. sow wdawaćsię nie jpoże, boby nio piłno-

I oto pierwsza przyczyna, dla której trze- fwala ^ o ld o h  mas ludowych, a po
ba możliwie szybko przystąpić do parcela- to^raeciez została ^Urzoną. 
cyi istótnie ■wietkićh obszarów. Oczywiście me każdy, potrzeł)U|ą,cy zie-

Alo jest i przyczyna druga, moic jfl? w Galicyi wschodniej. Tej
-ffiTejsza jeszcze od pierwszej. Gałicya wsoho- tam dla wszystkich nie wystarczy,
dnia, to kraj od wielu wieków polski i krwią .Alp taąmy nadzieję, że w powiatach, przy- 
polską i dawniej i w tej. wojnie zlany  A  je- leSa-iłcycn do Galicji^ wschodniej, w Ziemi 
dnak wielo państw,'wielo narodów zaprze- 'Chełmskiej, Podlaskiej i Wołyńskiej ąnaj- 
cza nam do niego prawa i pragnie go od- ?zfe conajmnśój drugi raz tyie -riemr, ile 
dać to llosyi, to Ukrainie. Ci wrogowie na- ie3 Jest w Galicyi wschodniej, a, część, ohoo 
n  twierdzą, iż tam jest Polaków za mało, mała,  ̂osiedli się na nlogających parcolacyi 
a Rnsinówr za dużo, żc więc to nie jest kraj wielkich obszarach Galicyi zachodniej, 
polski. A my. Polacy, powiadamy, że tego Zwracam przecież^ uwagę na to, że w całej 
kraju za nic i nikomu nie damy, że i ludu Graheyi zachodniej jest zaled.-,ie 650.000 ha 
polskiego jest tam do półtora miliona i zie- z,cmi P'™T^e-l lOo ha i to już z lasami, tak,
mi polskiej wielo. Aby nam na przyszłość w Galicyi zachodniej zaledwie pot mi­
łego kraju nie zaprzeczano, trzeba tę zie- 500.000 morgów, może bvc do par-
mię. która w Galieyi wschodniej jest w rę- €ctacyi. Licząc juz nio po 10, jak w Gali­
kach latyfuiidystów, oddać w ręce pewne wschodniej, ale po 5 morgów na ro-
chłoj-a polskiego, w' ręce milionów. Według dzinę, pomieścić tu zdołamy zaledwie 
obliczenia statystycznego było w t. 1902 w 1O0.0O0 rodzin. Pozostanie więc nam w ea- 
cataj Galicyi 2-.91G.G30 hektarów ziem! wiol- łe' Galicyi, nawet po rozparcelowaniu ea- 
kiej własności, z tego 2.227.4G9 ha w Gali- łe.i ■wielkiej własności, dość jeszcze ludzi, 
cyi wschodniej. Liezmy okrągło 2 miliony (̂ a htórych ziemi braknie. Tym musimy wy- 
bćŁtarów, z tego 800.000 ha na. lasy i na sxjl(khć ziemię poza Galieyą. tym musimy 
to, eo pozostanie w ręku dotychczasowych Aic zarobek w miastach, w kopalniach, w 
właścicieli, a 1.200.000 ha, czyli 2 miliony fabrykach, w rzemioślo i w handlu. Jeśli w 
morgów ziemi do parce^htcyi. Na 2 milio- Czechach tylko 48 na stu żyje z roli, a u nas 
nacli morgów ziemi można osadzić 200.000 az na stu, to to jest zło: i u nas trzeba 
rodzin, licząc przeciętnie 10 morgów na go- dążyć do tego. aby więcej ludzi mogło mieć 
Bpodarstwo. 200.000 rodzin, to milion ludzi, zarobek i chleb z pracy innej, a nie z pra- 
to podwoionio polskiej ludności wlościaó-. na roli. Inaczej wszyscy, drobiąc i dzie-
sLiej w Galicyi wschdmej. ^  ziemię na małe parcclki, będziemy dzuu
. A  gdybyśmy joszczo osobno zdołali spro- 

wadzić do miast i wsi polskicli rękodzieł- Najbliższo miesiące udowodnią, czy się 
ników, przemysłowców, handlarzy, wzmóc- nam spmwa dobrowolnej pancclacyi uda, 
nilibyśmy tak wielce siły polskio w tej dziel- czy  n-'°- Udać się powinna, bo tego wymaga 
njcy, że nikt i nic nie mogłoby nam jej dobro narodu i interes moszego ludu, Ale 
odebrać. przeszkody będą: Nio każdy rozumie to, iż

A  że ziemia tam jest tak dobra, jak ni- rząd sam w Galicyi wschodniej parcelować 
gdzie Indziej w Polskie, żo sprawa jest pil- nie może. Przeszkody musimy przełamać, bo 
ną, że ziemia jest, a chłop jej pragnie — musimw tak robić, aby ziemia polska w pol- 
więc bez zwłoki do tej pracy przystąpić skich została rekach, aby ją mógł po wieki 
musimy. uprawiać kochający ziemię i pracowity, a

Jak to_ będziemy robić? W  całej Galicyi masę tworzący, chłop polski, 
tworzą sio obce nio po powiatach oddziały ' STANISŁAW RYM AR
„Ziemi polskiej". W  niedzielę na zjeździć 
oddziałów wybrano zarząd główny „Ziemi 
polskiej". Odziały tc ™
druki, na których spis

praktyczną roalizacyą, J0J
Mojem zadaniem jest 

rozejrzeć się w stOPsankach i przedstawi^ 
plan tej rcałksseyi. Rozmawiałem już a, de­
legatami polskimi i z roprezentacyą polską 
w radzio miejskiej Gdoiiska* Boidam obie 
etrony, notuję wszystko i mogę pana zape­
wnić, żc nile ue.zyn‘ę niczego bez zapozna 
nLa się z stanowisłacni^Połsld i wbrew po 
stanowóoniem traSotatir >poScojowego, fen 
traktat jeefc decydujący.* Taką mam dyrekty­
wę od moich rządów i w ramach tej dyre­
ktywy pracuję.

—  Więc projekt konslyiaicyj da*. .Sabina 
nie ma nic wspólnego z intomeyami koałi- 
cyi?

—  Jest to pooje.lt niemfeciki i tylko nie- 
mieckii Potelca nio ma powodlu niepokoić 
sio temi zabiegami, bo musi otrzymać w par­
cie gdańskim wszystko, co dła jej rozwoju 
handlowego jest niezbędne. Oo zaś do wła­
sności pokowoj b. państwa niemlotclciego- w 
Gdoiiisku, to pnzejdnc ona w  ręce aliantów, 
którzy rozpoiząidfeą nją niiewąfcpiiwio tak, 
oby Polsce nie stała się kizywda.

 ̂ a I -  0*vu*AJf
poiskic,-. oaIiajy P. Tower a konstytucyi Gdańska.
rzy chcą nabyć ziemię i f fotowiwr 'wyje- Członek redakcyi JŚuryera Warszawskie 
chuć 1 p.zo. ieso się na wschotf. Trzeba bę- g0"  miał sposobność rozmawiać je komisa- 
dz,e eodne. de ziemi kto kupe prapio, ile koalicji, p. Reginaldem T o w e r e m ,
magooiwki 1 dc po.rzcbowac będzm pozy- ttóry niedawno przybył do GdaiWka. 
w -  5 ownoe“ l “ 0 powstają spółki parce- Sir Tower zaraz na wstępie zaznaczył, że 
lacjjno na wschodzie; zawiciac one będą przez lat kilkanaście z rzędu pełnił służbo

Francuzi o fiafiryi Wschodniej.
W  jednym z ostatnich numerów „La Prca- 

so do Patis", w szpałcio poświęconej ,^Lc 
TenipB", póloficyalncip.u organowi gabicjetu 
francuskiego, caytarńy': •

Rada Najwyższa zabrała ńaę znów do po 
ważnej 6prawy Galicyi Wschodnioj.

W  Galicyi Wschodniej łoży jedno z wiel­
kich środowisk intelektuslnydi Polsld: mia­
sto Lwów ze swym uniiwersytotem. Z dru­
giej stromy —  posiada ona ludność wiejską, 
w swej większo.óci rusiiiską Wreszcie znaj­
dują się na jej obszarach bogato kopalnio 
ropy. To ostatnie bogactwo zbiega się zwy­
kle z komplikacjami polityczncmi, co mo- 

I ' ' ‘ M w  Rumunii” Persji i okoli-

koutrj.kty o ziemię na wschodzie. Gdy te 
przygotowania liędą zrobione, zejdą się ra­
sem reprezentanci „Ziemi polskiej" i Spó­
łek, celem ułożenia planu, z których powia­
tów w które strony będziemy ludzi kiero­
wać. Mamy nadzieję, 4e rząd do tego cza­
su przygotuje dogodny kredyt, że określi 
już dokładnie, z jaką pomocą.przyjdzie ku­
pującym. Na razie jest mowa o następują-

* i -------  t
dyplomatyczną w Ameryce południowej, że 
dopiero od kilku tygodni bawi w  Europie, 
że jc.sizęzo nie zdążył . jmnezyć się" sprawy 
gdańskiej i że jest tylko komisarzem „tym­
czasowym", bo rzeczywistego przedstawi­
ciela koalicyi dla wolnego miasta dotych­
czas ostatecznie nie mianowano.

Rozmowa przeszła następnie ma temat!

zna strriordaio 
cach Mossulii.

. Mocarsitiwa sprzymierozne —  z wyjątkiem 
jednego —  zamierzały oddać Giailicyę WscJio 
dnią Polalcom z poleceniom zaprow „.-I zenti a 
Uunże samorządu, iktóryijy w zupełności 
chronił prawa Rusinów. Projekt tan1 jednak 
rozbijał dę o osobistą opozycję, p. IJoyda 
Georgom. Zgodzono sio wreszcie na pewne 
go rod-za.ju układ prowizoryczny, mocą któ. 
rego Potelśa otrzymałaby mandat zai-ządza- 
nia przirz lat dwadzieścia pęć Galieyą 
Wschodnią; więc po tym przeciągu czasu Li­
ga Narodów może Poili=.ce ten kraj odebrać.

Każdy bez trudności zrozumie błędy i nie­
bezpieczeństwa tej skrzywionej kombinacji.

Skoro Polika będzie tylko zwykłym man- 
datajyuszem, wziętym na próbę na pracciąg 
lat dwudziestu pięciu, więc wszyscy, w któ­
rych interesie leży pozbawienie jej Galicyi 
Wschodniej, będą mieli otwarte pole do agi- 
taeyi wśród tamtejszych micRzIeańców*. Już 
teraz propaganda niemiecka ogłasza codzion 
nie zapomocą telegrafu iskirowego „komu 
nikaty ukraińskie".

Zresztą, gdy Sejm poi l i  oświadczył się 
jednogłośnie za definitywnem włączeniem 
Galicyi. Wscliodniej do Polski, nio może rząd 
polski zgodzić się na kombiinacyę, której 
rezultatem byłby mandat, czasowy, mogący 
być odwołań jon. Zachodzi więc z tej racyi 
obawa kryzysu, albo w polityce wewnę­
trznej Polski, albo w jej stosunku do Rady 
Najwyższej, co wyszłoby tylko na korzyść 
bolszewików, lub Niemców.

Czyżby chciano dla Lgti Narodów stwo­
rzyć możliwmśó zajęcia się sprawami Gali­
c ji Wschodniej, w razie gdyby konflikt gro­
ził wybuchem? Wcale nie potrzeba było w 
tym celu dawać Polsce mandatu prowizory­
cznego. Wystarczało zastosować artykuł i 9 
traktnAi pokojowego, przewidujący wszyst­
kie wypadki tego rodzaju.

Po krachu ukraińskim.

wałki z boIszeiw.Lkami. Mimo to Peóuira jest 
otoczony, tak, żc komunikować się ze świa­
tem może tylko przez Polskę, a zwłaszcza 
został odmęty od Rumunii. Ronejm z nim 
trwa w dalszym ciągu. Za to faktem jest, 
iż Petoiszewycz z 4— 5 batalionami prze­
szedł na stronę Denilckm, i stoi w Uazycy, 
zaś Donildn, wbrew roŁ'zerzonym pogło­
skom, wciąż jeszcze zajmuje Kijów. Wojska 
polskio —  jak donoszą do „Słowa Polskie- 
go" —  posunęły się na wschód! od Kamień­
ca. Podolskiego, a podjazdy dcoliodaą pod 
Żytomiora, który jednak nic został przez nąg. 
zajęty.

Z Bukaresztu donoszą <Io „Gar. Wieczor­
nej": Wypadki na Ukrainie zaslooozyly zu­
pełnie nkspodtdcwar.de armię rumuńską, któ 
ra gdyby była poinformowana o faktycznym 
stanie rzocizy, byłaby zbrojnie wkroczyła na 
Ukrainę, zajmując pewno joj obszary. W ko­
łach zbliżonych do rządu panuje przekona­
nie. iż rząd ramuiRki powinien wobec Deni- 
kina zaclbowrać się z pewną rezerwą, nio o- 
kazywać mu żadnych sympatyi, ani nie uła­
twiać mu pecowozu materjrałów włojeninych, 
gdjtż Denikm nie tai się wcale a zamiasianl

odebrana. Rumunii Bcssarabii. Rumunia zaft 
zdecydowana jest na podobne piony odpo­
wiedzieć z orężem w ręku.

Prasa ruska zajęła rozbieżne staswwśsJic 
wobec ostatnich wypadków. Jloskalofiiie* Uy- 
umfują, „Wpered!" psioczy na „zdrajców", 
a „Nowa Rada" w artykufe ,N ic jasne dro­
gi" tak niejasno się wypowiada:

„Naezo stomowisko nie pokrywtt się całko 
wrmc z politytką p. PetŁuiry, dokładniej mó­
wiąc, z pcbńyką rządu wscbodnóej Ukrainy, 
a jeszcze1 dokładniej, z polityką kdlkn sO- 
cyal-demok ratów i  rządu tego, to jasne. 
Trzeba chyba albo nie znać hlsitoryi Ukra­
iny galicyjsikiej, albo rozstizygać sprawy ze 
stanowiska cejisto partyjnego, by iść tą drp- 
gą, którą. poszJi kamienieccy politycy. Per 
wiemy bez puzegady: Więcej jak pięć m’tiix>- 
nów najłxu.Iiziej uśwlnlooiioruego naroebu u-, 
kraiiisldego a GąJśoyl, Bukowiny, Zakarpa- 
cia, Stanów Zjedn. i Kanady no godzi się 
na polityikę pp. Pietlmrów, Bezpałków, Staro- 
solskich, Wityków, Hanłdcwdcfzów i im po­
dobnych. Kiedy pomimo to robią „swoją po­
litykę", to niechaj ta ich polityka nic doty­
ka caliriem Gailic.yi Wadhodnioj".

Walka o

Sprawił Pctlury nio zostali je-zczo osta­
tecznie zlikwidowana, a mianowicie istnieje

 /jeszcze mały, I007, czynny odcinek „Petłu-
usilowań Niemców, aby tekst traktatu wy- Jrowców" pod Berdyczowom, g»b.5c trwają

Waraaawa. (Tolcionem). Shuówno Sejm, 
jak i rząd przechodzą obecnie ciężkie prze­
silenie. W  obu toczy się wyjtężona walka 
o władze dwóch obozów. W  rządzie stoi 
z jednej strony premier P a d e r e w s k i ,  
z drogiej min, W o j c i e c h o w s k i  i  Bj- 
l i ń s k i ,  popierani pracz czynniki zakuli­
sowe. Na aerenio sejmowym walczą stron 
nic twa narodowe przeciw złączonym słom 
ludowców 1 socjalistów, którzy stanowczo 
dążą do obalania gabinetu Paderewskiego. 
Podkładem walld z Paderewskim są istotnie 
tendeneye, jakim zaczęła w ostatnich cza­
sach ulegać polska polityka zagraniczna-, 
mianowicie były pewne usiłowania, aby 
oprzeć ją o kierunek pochodzący, z kół da 
wnych aktywistów, przychylny dla Niemiec. 
Dzisiaj już stwionjaić można, że ta walka 
dawnych żywiołów aktywistycznych, popie­
ranych przez obóz liberalny, ekońezy się 
zupełnom niepowodzeniem, natomiast górę 
bierze obóz, stojący trwało na stanowisku 
sojuszu z koalicją. Zwłaszcza po rozbiciu 
się rokowań ludowców o utworaenio więk­
szości sejmowej szanso przeciwników Pa­
derewskiego spadły do minimum. Obecnie 
wyłania się nowa kcaibinacya utworzenia 
większości z charakterem wybitnie narodo­
wym na podstawie uchwalenia konieczności 
państwowych. Wzmacnia to stanowisko Pa­
derewskiego, co przejawia się we wzmożo­
nym ataku organów lewicowych i aktywi- 
stycznych przeciw premierowi. Ze zmienio 
nem położeniem poiitycznem zaczyn a.ją obe­
cnie liczyć się także w Belwederze.

Pierwszym przejawem zmiany położenia 
w obecncm przesileniu rządowem była dy- 
misya wicemki. hr. Skrzyńskiego, reprezen­
tującego popierane przez opozycję przeciw

władzę.
0 v o tu m  n ie u fn o ś c i.

Warszawa. (Telefonem). Na czwartkowoni 
po&iedzeńiu Sejmu imieniem socyalistóW 
zgłosi podozas dyskusji cad ekspoas pre­
miera poa. B a r l i e k i  wniosek o wyraże-i 
nio premierowi votum nieufności. Za wnlt> 
skiem głosować będą jednak jedynie socyc- 
liścf, ludowcy z pod znaku Stapińskiego i 
lewica klubu ludowego.

Stanowisko gnuj>y PiastOwców nie jest je­
szcze zdecydowane. W  łornty samego stroh- 
ffliictwa panują różne dążności, któro wywo­
łają niezadowouenie. poszczególnych frakcyi 
z polityłd pos. Witosa. Mtó un polecenie 
wyrażenia votum nieufności gabinetowi . wi 
swojej mowie, czego nie uczynił. Dało to yo-> 
wód do oebrego wystąpienia zo strony Thu- 
gutowców. Natomiast grapa inteligeaicyi 
stronnictwa ludowego woywa do zadany po­
lityki i  podijęcS# fcroków pojednawczych’; 
Różnico zdań na tern tło wynikająee grożą 
s|tro«ii]iiitvru ludowemu zupełuym rozłamem 
nja dawne graipy. W  związku z tom położe­
niem wewuętrznem klubu ludowcy jmz-istar 
wiii swym calonkom wolną rękę przy gloso­
waniu moi stosunkiem do gabinetu.

ZAPRZECZENIE NAR. DEMOKRACYI. 
Warszawa. .(Tek-JcnRan). Dzisiejsza ‘„Gazo- . 

ta Warszawska" zamieszcza oświadczenio 
stronnictwa nar. dem., żo wbrew obiegają­
cym pogłcaiiona szerzonym przez prasę Le­
wicową nie obiecywało pojparteia prom. 1Ą> 
dercwbiiemu, arui nic żądnło za to dla sic* 
bio żadnych konwesyi poDtycznycIu Co zaś 
do rzekomych rokowań z premic-Tom komu- 
nilcat stwierdtea., że praedstawioielo Związku 
lud. nar. podobnie, jak wszjyBtlkic inne. kau 
by, odbyli z premierem konfereneyo. Na 
mtyjśce wóćemin. Slazyusldejo nił^go nie) 
propoiiwwnno.

UTRZYMANIE PADEREWSKIEGO LECZ 
REKONSTRUKCYA GABINETU. 

Warszawa. (Tcilefoncm). Jedlen e wybitniej 
Szych przcdotawicfcE klubu pnący kocisf-ytu- 
eyinoj oświad-aył wobec dziennikarzy, że T m- - - -Paderewskiemu sympatye niemieckie. Dzi-| osoba radei‘ev,rskiego stanowi niejako gw'a-

ska o dymisyl mm. Wojciechowskiego, któ ^  stanowisku premiera jest niejako wska-
ry przez opozycje był upatrzony na przy- j laikiem racyi stanu. Równocześnie jednak 
szłego premiera, oraz o dymisyi ra?n. B3M- należy dążyć do z&beapileczonia normalnego 
skiego. Ten ostatni jest podobno priywód-

°  . . . .  . ni • j  * gabuiefit 1 powołanro don budził którzy ora»-cą opozycyi gabinetowej. Twierdzenie, ze V/i :k„  n..-- J ^
dymisjo to zostały przyjęte, jest jeszcze 
przedwczesne, podobno sprawa została na 
razie jeszcze odroczona.

Wypadki ostatnich godzin sprowadziły 
pewne wyjaśnienie się eytuacyr, co wpłynie 
dodatnio ną, przebieg całego przesilenia.

laliby jednolicie.

Oymisya min. Wojciechowskiego.
Warszawa. W. B. K. Wedle mformacyj, 

pochodzących ze sfer miarodajnych, mini­
ster Wojciechowski padał się do dymkyi.
Dymisya została przyjęta.

Wielka klęska wojsk niemieckich.
Berlin. P. A. T. „Lokaliaizeiger" zamiesz­

cza następującą informację z kół urzędo­
wych: Otrzymano wiadomości, żo położenie 
woj-k ncmieckidi w.krajach nadoaltyckich 
jest wprost rozpaczliwo i nałoży się przygo­
tować na najgors'7© rzeczy. Nieprzyjazne 
stanowisko Litwinów i Łotyszów, niejasno

skład rozmrilyeh korpusów, między inu-ymi 
korpus generała Brandeisa, wtfoczoc& są na 
pclndnie od Mitawy. Prawo ich afierzydio zaj­
muje stanowisko koło Kmfcowa i broni się, 
odpierając natarcia z północy, z południa..i 

'wschodu. Lewe skrzydło zajmuj© linię kola* 
jjową z Mitawy do- Szawli. Na tej Unii ostra©’ 

stanowisko entontv. doprowadziły' do tego, jliwano pięć niemieckich pociągów, wiozą- 
żc, jak opiewa ja. ostatnie wiadomości, resrtki cycli uchodźców memiodkich z Mitawy. »y *  
niemieckich oddziałów, które wchodziły w I ło 50 zabitych i 50 rannych. Wpjfska niemje-
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cakie starają się utrrfmać tę linię, aby roo- 
rna było pree,wieść wszystkich uchodźców. 
Żelacan dywizya eofa się wziiuź KnH kc'c- 
jowsj Mitawr.—Mtirawśewo. Sztab znajduje 
się temz w Altem Rozbitki lewego Skrzydła 
zbierają się na linii Muraw iewo— Popaliany. 
Pt wycofani,u się grupy z Pełchawe (?), któ­
ra trzymała okotkoc Ubawy, lewe skrzydło 
smałaao się rałkow ioie bez osłony i bronią 
£, tylko drobne oddział}', operujące na za- 

«hóJ od Prokiula. Litwini atakują w dal- 
S./m ciągu linię kolejową z Mitewy do Sza- 
(ni. Wojska litewskie zajęły Radziwillszki 1 
r̂u >»nęły się w głąb kraju aż do Szylan. W 

ekolicy Szawli gromadzą się siłmo oddziały 
wojek ‘lite wiskich. Gł. komanda 6 korpusu re­
zerwy znajduje się w Saawlach. Część linii 
kolej”, wychodzącej ze Szawli, jest jeszcze 
w ręku niemieckicrn. Oczekują fiu przybycia
admirała Ilofłmrna z komisją cntenty. Na-
Ogół położenie jest bardzo poważne, a na 
widu odcinka cli wprost rozpaczliwe. Przez 
giaaiieę Niemiec; przejechało bardzo wielu 
uchodźców niemieckich. Wojaka jednakie 
są jeszcze ciągle poza granicą.

PAN IKA W  NIEMCZECH.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Ber­

lina: Na podstawie wczorajszych doniesień 
o ataku litewskich i łotewskich wojsk na 
było oddziały niemieckie, powstała pewne 
panika. Dzisiaj nastąpiło uspokojenie, po­
nieważ wykazało się, że współpraca komi- 
ayi koalicyjnej z rządem litewskim i admi­
rałem Hoffmannem wydała ten rezultat, że 
powrót wojsk jest zapewniony.

Zcyeiąskie walki Litwinow.
WBao. P. A. T. Z Kowna donoszą, że woj­

ska Ktowskie po dokonaniu udaLnego ataku 
na oddziały Bermonta pod Radzi wiliszkand, 
posunęły się znacznie naprzód, zdobywa­
jąc powną ilość "karabinów maszynowych 
i aeroplanów. Komunikacya między Radzi- 
wiLkzkami a Sza udami przerwana.

Napaść czeska.
N ow y  Targ, 24 listopada.

Jednym z najbardziej niezłomnych ludzi 
na Górnej Orawie jest były prezes Kady 
Narodowej Orawskiej, p. Jan Piekarczyk, 
kupiec i rzemieślnik z Jabłonki. Człowiek 
ten przeszedł jnż cały szereg cierpień za 
sprawę polską i dwukrotnie był więziony. 
Byli n niego najwięksi dygnitarze czecho­
słowaccy, od •Szrobara począwszy, z per­
swazjami. Twardy góral miał tylko jedną 
odpowiedź: „Jestem Polakiem, a Spisz 
i Orawa muszą należeć do Polaki**. W  wię- 
Bieniu głodzono go i trzymano w brudzie 
wis?, u naszymi ludźmi, ofiarowano mu 
itwohunrin, jeżeli oświadczy się za Czecha- 
kd. Wtedy to zgłosił się p. Piekarczyk 
!ł ij*rs z -uwięzioną jednocześnie Józefą Mfr- 
Ci, jW wą a ksmetwiaot* obora terozyń- 
skiegoń ufeaśył rłohlaracyą w  tanieniu w a r t ­
kich gresztowamauii: „Choćbyśmy tu zgnić 
mieli, to nie opuścimy tego obozu jako Sło­
wacy, gftyż jesteśmy i pozostaniemy Poła-

Uwolniony meszcie, powrócił na Orawę. 
Czesi, nic mogąc zniszczyć Piekarczyka po- 
litycznio i materyalnie —  dokładnie okra­
dali przy t c  wizy ach jego dom —  postano­
wili podkopać jego moralny kredyt wśród 
orawskich rodaków. Jest w Jabłonce od 
"kUłtanartu lat ..Tlank Ludowy1*, mieszczą­
cy się w domu Piekarczyka, jako kasyora 
bankowego. Jako urzędnik Banku znanym 
był Piekarczyk z nadzwyczajnej uczciwości 
i sumienności. Nie było nigdy skarg na 
niego w ciągu tych kilkunastu łat, przygo­
towali jo dopiero Czesi. Zarząd Banku spo­
czywał w rękach zaprzedanych Czechom 
Słowaków, których niezłomna polskość Pie­
karczyka gniewa. Wykradziono więc z Ban­
ku 23 sierpnia b. r. 16.000 koron. Było to 
w sam dzieii półrocznego sprawozdawczego 
posiedzenia wydziału i co ciekawsze, tuż po 
zamknięciu rachunków. I w jaki sposób! 
Piekarczyka wywołał z gali posiedzeń jakiś 
czeski Bzofor, prosząc o pomoc w napra­
wieniu automobilu. Piekarczyk wyszedł, 
opuścili salę i inni członkowie zarządu, po­
zostali tylko znani czechofilo. CS siedzieli 
pntr^s godzinę sami, noczem powrócił Pie­
karczyk. Na drugi dzień zauważył już rano 
kradzież *16.000 koron. Sztuka się udała. 
Kto ukradł? Zwołano zgromadzenie w tej 
sprawie. Careehofile ściągnęli wszystkich 
swych ludzi. Piekarczykowi zarzucono 
wprost defraudację. Zebranie zmieniło się 
w polityczny wiec. Przebieg całego zgroma­
dzenia był walką między Polakami a Oz©- 
clpmi i ich zwolennikami. Piekarczyk zre­
zygnował z godności skarbnika Banku, ale 
głosowanie nie wypadło po myśli Czechów, 
którzy ifemaerali się. aby Piekarczyka ska­
zano na zapłacenie całej, brakującej sumy. 
Wynik głosowania obalił dalsze czeskie pla­
ny, polegające na wcieleniu Banku w Ja­
błonkowie do ..Żiwnoeteńska Banka**. Po­
dobno czechofiie oddali sprawę sądowi w 
Czechach (1) dia ustalenia, czy, i De p. Pie­
karczyk ma zapłacić. Przebieg sprawy Śle­
dzą z zainteresowaniem i oburzeniem Pola­
cy esawscy.

b i ii s k i e g o i, wszedłszy w skład grapy 
gen. M a j e w s k i e g o ,  później pen. R y ­
ci z a-8 m i g ł e g o, walczy bez przerwy aż 
dotychczas ra  Wołyniu, zapisując się chlu­
bni o w dziejach obrony kresów wschodnich. 
Stojąc najpierw na straży Chełmszczyzny 
nad B u g i e m ,  bionzo nasł-ępnie udział w 
ahcyi na K o w e l  i  jako pierwszy wkracza 
do tego miasta 4 lutego r. b , podczas gdy 
na dworcu kolejowym stały jeszcze silne 
oddziały wojsk n i e m i e c k i c h ,  iwirogo 
nam usposobione, a od wsicihoau podchodzi­
ły już do Kowla wojska P e 11 u r y.

Należało jednak natychmiast zabezpie­
czyć ten ta i woźny punkt węzłowy pracz 
zajęcie łrnóS S t o c h o d u. Bczzwłoczmie 
więc wyrusza ekspedycja. pod dowództwem 
rotm. Dembińskiego w kieTurifcu na Ho ł n -  
b y  w celu wyrzucenia nieprzyjaciela z tej 
strony Stochcdiu, ekspedycja, uwieńecona 
wspaniałym sukcesem. Z drobnemu silami od 
rzuca dragi dywfeyon niopuzyjaciela na kil- 
kaclzie-dąt kilometrów w tył, bierze w szarży 
pod P o g i n l c a m i  jeńców i zdobywa ar­
maty. Wskutek czynu togo widnieje 3 szwa­
dron w komunikacie. Akcya tem większego 
nabiera znaczenia, że przy pojmanym do nie­
woli pułkowniku itkrauMdm B a t a 11 c z n 
znaleziono rozkaz dowództwa ukraińskiego 
do tozpocżęcia ogólnej ofensywy na Kowel
w dniu 6 lutego. W  dniu tym więc ronwlja-

sitał odągnięty, a  H dywizycca był wyimo- , Na- aebrante preytoylfc
lAony cśyiźhab w  foorauTu8ra<ete rartabu. KOne- proŁ Su
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I później, dółoj i  'dalej, pray każdej o£ar

jace się do ofensywy kolumny odeprzyjar 
ciek kie spotkały się z naszą kontrakcją, 
którą nie tylko powsteymano atak, lecą 
zmiażdżono wroga i zmuszono go do pośpie­
sznego cofania, się.

W  dziesięć dni późoiiej, bo 10 lutego r. ł>. 
wsławiają się ułani 8 pułku brawurowym a- 
tafciem na M a n i e w i c z e. Cała kolumna 
przeprawiła się w nocy przez lód za Stcchód 
i nocnym, nieislyiciilanie forsownym marszem, 
zapadając i brnąc przez śnieg przy niezwy- 
Ide ostrym mrozie, podążyła naprzód przez 
zamarznięto bagna i iasy, omijając o ile mo­
żności osady łudzicie, by mieć, jako atut, 
moment zaskoczenia, co przy tak śmiałej 
wyprawie na kilkadziesiąt kilometrów w  
głąb frontu nieprayjacieMdeigo jest rzccr.ą 
niLeodzowuą. Akcya na Manie wiozę została 
też uwieńczona wspaniałym sukcesem. Pod­
czas gdy piechota poszła frontalnie, kawa- 
lcrya obeszła Mamiewicze i uderzyła od 
wschodu, z kierunku najmniej przez bolsze­
wików oczekiwunegOi bo od strony Sntm. 
Wywią.zafei się zacieldia wtalkai, w  czasie któ­
rej nor. R u p p ,  dowódca 3 szwadronu, z 
bezprzykładną brawurą pcprowiwlził szwa­
dron <ło saaray prze® okopy i druty kołczar 
ste na stocyę i stojący tam pociąg pancerny. 
Szarża doprowadziła, do tego, ae bolszewicy, 
zaskoczeni atakiem, w  panicznym stracłm. 
uciolda, zostawiając w  naszym ręku stacyę 
Manewicco z kilkudziflięcin. armatom?, ka- 
Tabiiiajni maszyno wymf, wielkim taborem 
kolejowym i niealiczonym materyałem w o­
jennym. Stmhy by ły  ciężkie, jedluak zo­

no wi pot1. T r a c z e  w e k i e  gc . Prasv.de bez 
oporu prze on naprzód pirzez Rafalówkę, 
Wlod zimieraye, Antonówfoę, aSczem nie da­
jąc się po^rstrzymać. I  tak 20 maja zajmuje 
pper. Trenkwald z 5 ułanami 8 p. nrghun 
napadem stacyę węzłową S a r n y .  .Miejsco­
wa milicja i straż kolejowa (około 250 żoł­
nierzy) poddają, się jego rozkazom. 22 ma­
ja obejmuje rotrn. Dembińsla dowódatwo 
nad tą najbardziej na wschód wysuniętą 
grupą. 23 maja rano wyjeżdża 4 szwadron 
por. Rrzeczunowicza koteją na wywiad na 
Równe. Na ostatniej przed Równem stacji 
Rcsznck, dociera do przedmieść i stacyi Ró­
wne właśnio w ehwfli, gdy wkraczają do 
miasta większymi kłami bofezewicy. Odda­
lony o 80 kilometrów od swej podstawy o- 
ppracjjnej, oskrzydlony i zagrożony odcię­
ciem, musi się szwadron cofnąć.

W  tym czasie nie wolne jeszcze było HaJ- 
ierozykom prziecłiodrać Styru. Nie wykeiay- 
stano więc skutków tych dzielnych sztuczek 
ułańsluch. Słaby batalion piechoty nio mógł 
utrzymać się w Sarnach przeciw koneBulay- 
cznym afaakom bolszewickim i już 2 czerwca 
musiano ja opuścić. I tu odwrót -zasłaniał 
8 p. ułanów.

Szczęście s:ę odwróciło. Ofensywę wiodą 
teraz bokzc.wicy. Z półtora sizwadronu skła­
dający się n  dywizjon dostaje Mlkadzicsiąt 
Idlometrow frontu do utrzymania przeciw  
całej dywizji bekizowiickiej. Do inmdłego 
broni por. Kczitćzranowiez zć swym szwadro­
nem przyczółka mostowego w Rafnlówce. 
Pra.ee 48 godzin afhlanje go cały pułk bol­
szewicki, wspierany praez koncentryczny 
ogień 2 bateryi i  20 karajbinów maszyiio 
wy oh, aż wreszcie złamany tak sSinm opo­
rem, pierzcha w popłochu przy pierwuzej 
salwie naszej mrtyteyŁ Kiedy praybyły po­
siłki, napór bois-zŝ iwicki złamano.
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W reil s?6wm| nlesSrucSaony ««ivbop, 9 Sk IŁ—  ■. „n
dz ie ln y  fe *«!z le<  i spertsm en  === = =

Od Wydawnictwa,
Prosimy o rychle odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

§ f H G N I K A .
Z mlasfa.

OKRĘG. .RADA OPIEKUŃCZA W  KRAKO­
WIE. We wtorek w sal kouferrencyyiej magi­
stratu odbyło się zebranie, zwołane przez przy­
byłego z Warszawy z ministerstwa opfeid spo­
łecznej delegata generalnego Rady głównej c- 
piekuńczoj, p. J. Urbańskiego, w cera utworze­
nia w Krakowie miejscowej i okręgowej Rady

zyi nigdzie zuchów kraioow^kScfli 8, p. uła­
nów taie brakuje. Znają ich pola T  w e r d y- 
niK,  K o p y l a  i P o l f a  

Aż preychodra wielka ofensywa majowa 
od P r y p o c i  aż d»  K a r p a t .  Niestety, 
dywizjon w tej wiełkiej chw-‘fi jest rozdarty. 
Podczas, gdy HI srwariroa pod dowuid .̂twcm 
por. Ł u b k o w s k i e g o  Herae w grapie 
maj. J a w o r s k i e g o  udział w zdobyciu 
Ł u c k a ,  do którego pierwszy wknajCKa, 
rotm. D e m b i ń s k i  z 4 sziwtadironem i ka­
rabinami maszynowymi' na pół godziny przed 
sławnymi ułanami k reeh owiiecldmi praeSkra- 
c®a Stochód i forsuje 15 maja S t y  r pod 
S o k o ł e m .

Do nflijciokaw3E.ych epizodów należy wy­
prawa na O ł y  k ę, gdzie chodziło o zerwa­
nie toru kolejotwtejgo za K i w e r c a m i ,  ró­
wnocześnie z ofensywą na Ł u o k .  Trudne 
to przedsięwzięcie panueacno ppidk. S o- 
c h a c z e w s k i e m u ,  który aa cziele 5 p.
ułanów i przydzielonego „ad hoc“ szwadro

Gd Bogu po Styr.
OtnymaMśBay &xr*ć ciekawych szczegó­

łów x bejów 8 piaiku ułanów, które niżej | 
podajemy. |

Tuż po upadku państw centralnych H dy- ekiego. 
wtsyon 8 pułku wyrusza natychmiast na Stosunkowo najlepiej posoczęścało edę do- 
'Iroiafc nod dowództwem rotm. Stefana D e m- taszowanemu w: Maniewiczruch półszwadno-

nu karabinów maszynowych 8 p. ułanów 
wyrusza dnia 15 maja wieczorom na połu­
dniowy wschód. Kolumna lotna*, zupełnie 
bez taboru, przed w'1:1 ra się nocami przez la­
sy i bagna, wypoczywając w dzień tylko do­
rywczo. Sprawa okazuje edę niełatwa, gdyż 
tor kolejowy wszędzie jest Łtrzeżeuy silnie, 
"drleśindziej znów bagna um-emożlirwiiają do- 
eięp do niego, a  chodzi właśni© o możliwie 
niespostrzeżone dzaałwnie. Posuwamy się 
więc dalej w głąb kraju w łderumku E l -  
w u e g  o. Zadecydowano szybko napad na 
stacyę Ołyfcę w celu pozrywania zwrotnic, 
zawalenia toru, pramw.ania połączeń telefo­
nicznych i tetegraficizmych i t  p. Znajduje­
my się więc na 40 kilometrów za frontem 
nie przy ja cielskim, podczas, gdy Łuok je­
szcze nie nasz. Nad rankiem w  sobotę 17 
maja posuwamy sóę pod Ołyfcę i po zosta­
wieniu konnowodnyoh w  lesie, Bpieszcni Sr 
tn kujemy stacyę, gdzie, jak kę później oka­
zało, stoły dwra egzełony wojsfca z 60 kara- 
binami maszynowymL Walka niesłychanie 
gwałtowna rozwija aię momentalnie. Nie­
przyjaciel pierzoha w  popłochu, porzucając 
wszystko. Nasi już wpadają na stacyę, gdy 
w tem, prawie równocześnie od K i w o r c  
i R ó w n e g o ,  nadjeżdżają dwa pociągi 
pancerne z (Diałami i karabinami maszyno­
wymi i wysypują silne tyraliery. Każda 
chwila grozi nam odcięciem od koni, pozo­
stawionych prawie bez zabecpieczeiiiia. Nie­
ma cody —  musimy się cofać, zniszczywszy 
naprędce urządzenia stacyjne i unosząc ko­
rabiu maszynowy, osobiści® zdobyty przez 

(•rannego w hej imprezie ppułk. Sochaczew-

nik, przedstawiciele wielu hutaanitarnych in- 
stytucyj krakowskich, oraz reprezentanci 12 
prowieyonalnych Rad opiekuńczych z burmi­
strzem Drem Tertiłent na czele, z Taitcowa, 
Białej, Pilzna, Nowego Sącza i t. d.

Zebraniu przewodniczył i zagaił jego obrady 
Książę Biskup Sapieha, poczem wygfcmił dłuż­
sze przemówienie p. Urbański, wyjaśniając cel 
swego przybycia do Krakowa, którym jest 
stworzerae tu miejscowej i okręgowej Rady o- 
piekuńczej. Zadaniem Rad opiekuńczych jest, 
według zatwierdzonego .przez mimisiorstw-o sta­
tutu, współdziałanie w odbudowie zniszczonych 
warsztatów pracy i gospodarstw, przez dostar­
czanie niezbędnych produktów, raatoryałów, 
zboża do siewu 1 t  d , porozumicwanie się 
z rządem w  sprawie potrzeb ludności, jako iłn- 
etytucya, pośrednicząca, ida+wianie porozumie­
wania sńę przymusowej einlgracyi naszej j kra­
jem i t. d

Po przeanówfeuiu tem wywiązała eię ożywio­
na dysku^yo, w której zabieraH głoe: Książę 
Bislrup Sapieha, Dr Tertil, k»- Kulty ka infu­
łat Waddmy, p. Urbański, prez. Rolle, pastor 
Michejda i ia  Jak zresztą przy omawianiu każ­
dego przejawu życia, zależneęno od władz war­
szawskich, podnoszono tendencyjne krzywdze­
nie Małopolski przez te władze. O ile ej Koe- 
greaówkę rzucają mhifctorsbwft zdrowia pubL 

opioki spoi miliooy, to Malopolsce daje się 
kilka tysipcy koron, skutkiem czcsgo byt insty- 
tucyi humanitarnych jest zachwiany, Wkońcn 
wybrano komisyę z pięciu członków, która roz­
patrzy się w statucie Głównej Rady opiekuń­
czej i  przyjdzie z gotowymi wnioskami na na­
stępne posiedzenie w tej sprawie, które odbę­
dzie się w niedługim czasie. Do tomisyi tej we­
szli: radca Brykner, prof. Ciechanowski, ku.
Kulig, radca Piechnik i wiceprezydent Rolle.

N a b o ż e ń s t w o  l i s t o p a d o w e , w  sobotę
29 b. m. o godz. 7 rano, jako w 89 rocznicę 
powstania listopadowego, odbędzie nlę w ka­
tedrze n a  Wawelu nabożeństwo, urządzone eta- 
raniem Związku fila reckiego, celem uczczenia 
pamięci bohaterskich obrońców Ojczyzny i wol­
ności naszej.

PRZENIESIENIA I M IANOW ANIA BIBLIO­
TEKARZY. Pan minister wynrań reL i ośw. 
pobl. przeniósł b&liotokarza I kL, Dra Walere­
go Łozińskiego, i  biblioteki uniwersyteckiej 
lwowski©} do Biblioteki Jagiellońskiej w Kra­
kowie, oraa zamianował bibliotekarza I kL Dra 
Felikea Koniecznego, starszym bibliotekarzem 
BihKoteki Jagiellońskiej w  Krakowie.

DEPUTACYA M. K R AK O W A W  W ARSZA­
W IE. Zgodnie z uchwałą, zapadłą na oetatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej, wyjechała w  śro­
dę wieeaorem do Warszawy deputacya Rady 
miejskiej pod przewodnictwem wicepre*. Rolle- 
go, Połączywszy eię tam z prezydentem pos, 
Fedorowiczem, oraz innymi pordami krakow­

skimi, deputacya uda się do Naczelnika pań­
stwa, marszałka Sejmu i wszystUch ministrów 
z przedstawieniem postulatów gm. m. Krakowa, 
uchwaloynch na posiedzeniu Rady, a obejmują­
cych minimalne żądania gminy w  dziedzinie 
aprowizacji* Cała zatem nadzieja Krakowa po­
lega teraz na tean, co deputacya zdoła dla 
miasta uzyskać. Nie wątpimy, że rząd naresz- 
cio się przekona, iż należy się wziąć najenergi­
czniej do aprowizacji kilku największych miast 
w Polsce, aby uchronić ich ludność przed ka­
tastrofa irłodn i braku opału podczas zimy.

W  SPRAW IE O ŚW IATY SZKOLNEJ. Pre- 
zydyum Związku polskich Towarzystw nauczy- 
cielskich wystosowało do zarządów zrzeszonych 
w nim Sitowarztyzeń odezwę, w której podno­
si, że teraz, w chwili dźwigaaia się państwa, 
co tchu w  piersiach trzoba nam budować szkol­
nictwo polskie w  wszelkiej formio, by wytę­
pić analfabetyzm i przygotować zastępy facho­
wych pracowników, wytworzyć szeregi inteli­
gencji, moralnie i umysłowo przygotowanej 
do pdniesia ważnych funkcyi społecznych 
i państwowych. Związek poi. Tow. nauczyciel­
skich wzywa zrzeszone Stowarzyszenia do roz­
winięcia energicznej pracy w kierunku zwróce­
nia uwagi szerokiej opinii społecznej na konie­
czność wzbudzenia we wszystkich sferach na­
szego narodu czynnego zapału w budowaniu 
gmachu oświaty szkolnej. Nie wełno robić o- 
szczędności na szkole i oświacie!

Budżet szkolny wynosB w I  półroczu 1919

Sfędly^ńn^i7— * -h°S-ą-  °d s?uiby wojskowej,

mówił „ .   —..owieli test
hitw : ż0 61<t przeprowadza do P.y-I
w f i  ie-nazywa się Franciszek Palua, 
H ™  j  u' zę<?u Policyjnego pod Zam-,v „pjnl p/zeszedł przez thunkicm, gdy .. przeszeor przez tłum areazto,
d?hM nnPi)P1?° WyCb’ . 2!,hzaj'ic =i<? do kancelaryi, dobył nagle z„mszem duży rewolwer i strzelił ccv 
bic w usta 6.tutek strzału był piorunujący; ban­
dyta padł trupem na mwjscu. Tiekaiz Pogotowia 
stwierdził śmierć. W tlómeku i plecaka znalezio, 
no mnóstwo rzeczy, pochodzących z rabnakówc 
.lak 4 chustki "wiejskie, 2 szalo tureckie, spoclnicet 
lartuehy, kapy na łóżka, żakiet damski i t. d 
Palus był poszukiwany za rabunki w okolicach 
Krakowa.

KRADZIEŻ SKÓR. Aresztowano Karola TTło* 
darczyka, lat 09, u którego skonfiskowano S won* 
ki surowych skór. W  trakcie jazdy doróżka z rw
wemi skórami na jednej z ulic poliuyant zatrz

Ł°a dzież wysz:£roał dorożkę i w łan sposób 
na jaw.
o/1MIĄEY ZŁODZIEJ. Niejaki St. Troszczyński, 
34-łctul ślusarz, zatrzymał Józefa Żołnierczyka 
w jednej z bram w ul. Grodzkiej i tnm r.od j»« 
kimś pozorom spowodował, że Żołnierczyk wylał 
portfel z pieniędzmi Śmiały złodziej z błyskawi­
czną szybkością porwał portfel i zaczął uciekać, 
''kradziony go jednak dogonił, a pieniądze, która 
Troszczyński rzucił na chodnik, podniósł pewia* 
kupiec i oddał do polieyi. Troszczyńskiego aressw 
towanc.

2 proc. ogólnego budżetu na terenie b. Królo-
stwfe, a istnieją poważno wątpliwości, czy sto­
sunek ten ulegnie zmianie na przyEzłość. Pre- 
zydyum Pol. Tow . nauczycielskich wzywa swe 
oddziały i  ezlouków o wskazanie po­
trzeb szkolnictwa na terytorynm działa­
nia danego Towarzystwa, ora* o podnie­
sienie zbiorowego głosu na zebraniach nauczy 
cielskich, rodzicielskich, wiecach oświatowych, 
w  prasie z żądaniem, by w  budującem się pań­
stwie problem ośw iaty był postawiony na pier- 
wszem miejgeu, z .protestem, by w  budżecie 
szkolnym nie czyniono oszczędności kosztem 
trwałcśeł państwowego istnienia.

BIAŁYSTOK— KRAKÓW . Prezydyum m. 
K rakowa otezymało następujący telegram: Ze- 
brarta na pierwuzem posiedzenia Rada miejska 
wojewódzkiego miasta Biaicgostoka w  dniu 19 
listopada 1919 roku, przesyła Radae -wawel­
skiego groda seróeozne powitania, a  składając 
hołd wielkim cieniom naszej świetnej przeszło-

narodu, wykwitni* niemmioj świetna i wielka 
przyszłość nasza. — • Prezes Rady miejskioj 
Feliks Filipowicz 1 prezydent miasta.

W  odpowiedzi na po-wyźsay powitalny la ło  
gram prezydyum wysłało depeszę, w której, 
dziękując sa powitanie, przesyła w yrazy szcze­
rego podziwu, że miasto zdołało w  tak krótkim 
czasie zrzucić z saabie wrogie zakusy i świe­
tnie się skupić pod drogim eztamdarem jodnej 
macierzy.

2 TEATRU „BAGATELA** komunikują: 
Czwartkowe przedstawienie popołudniowa,
przeznaczono na rzec* G w i a z d k i  d l a  In ­
w a l i d ó w  w o j e n n y c h ,  zapełni bezwątpie­
nia widownię „Bagateli** po brzegi. Przyczyni 
się do tego świetna gra artystów, a madewszy- 
sfko szlachetny cel przedstawienia. „K on fekc ja  
męska** po raz siódmy pojawi się we czwartek 
wieczorem. W  piątek 28 b. m. po ra® szesnasty 
„Kobieta bo* skazy**.

STOSUNKI POLSKIE W  AMERYCE. Stara 
niem „Koła pofityczmego Polek** odbędzie się 
odczyt p. Buszezyńskkgo, gen. koraula pol­
skiego w  Ameryce „0 stosunkach polskich w 
Ameryce** w sali Kopernika Uniwersytetu Ja­
giellońskiego o godz. G wieciór dnia 27 b. m 

STRACENIE PIERWSZEGO PASKARZA  
W  KRAKOW IE. W e wtorek rano o godz- 7 na 
podwórzu koezstr im. Króla Sobieskiego przy 
uL Warszewskiej rozstrzeLazio na j«odstawie 
wyroku sądu okręgowego w Cieszynie, p? k »- 
rzar-milionora przemYsłowego Brotheima.

STRAJK PRACOW NIKÓW  SZEWSKICH  
wybuchł w Krakowie w sobotę i trwa w dal­
szym ciągu. Czeladnicy szewscy zażadsdi pod­
wyższenia płac od 150— 200 ,proe„ motywując 
swe żądania Ogólną drożyzną wszelkich arty­
kułów.

POSTRZELENIE NĄ ULICY. W  środą e godz 
7 wieczorem zgłosił* się na stacyę ratunkową Ste­
fania Jawhłiówna, krawcowa, którą, gdy przecho­
dziła uL Krupniczą, jacyć bandyci postrzelili, za­
dając ranę w brzn -h. Po opatrzeniu rany pozo­
stawiono ofiarę dzikości opryszlców opiece do­
mowej. „  _

NIEUDANE OSZUSTWO. Aresztowana N. Bern­
steina * Wołynia, który w jednym « tutejsrych 
łianków eho.iw wymienić wycofany * 
knot 50-dolarowy. Znaleziono 
gotówkę, ekładająeą dę 
rnbli carskich i t. p. .

SAMOBÓJSTWO BANDYTY. W  środę podezaa 
wielkiej obławy policyjno-wojskowej aresztowano 
przeszło 300 łućlaf, w tem więcej, nłi połowę

_ obiegu ban 
  u niego większą
800.000 karbowańców.

po-

Z Polski i ze świata.

„KRZYŻ POLSKI N A  SYBIRZE*1. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Zesłańcy na Sjdńr od
r. 1864 do 1915 poetanowiii zrzeszyć się i zor­
ganizować. Onegdaj, w  kancelaryi swojej o*  
Nowym Swieeie, przyjęli i  podpisali ustawę tej 
organizacyi, która będzie nosiła nazwę „Kreyń 
pofeki na Sybirze**, a będzio miała nr. eJiu 
sprowadzenie do Opucyzcy pozostalyćh na gra- 
chych tajgach i mroźnych stopach 315 Ó09 
osób, pobudowanie dla inwalidów schronisk, 
dla zdrowych zaś przygotowanie warsztatów 
prany. Wszystkich ideowców, zesłanych na Syw 
bir przez Katarzynę II w r. 1774, jako to: bi­
skupów, senatorów i  posłów do ówczesnego 
Sejmu za opór w  podpisaniu rozbioru Polski, 
ora* wBzyatkieh walczących o wolność bojo­
wników aż do roku 1915 włącznie, uważać mjf 
Związek za orłów ducha pobakiog© i kamieni* 
węgielne zmartwyohwstającej Djczy*ny. P a s t*  
nowiono, te dorocznym dniem święta Sybira­
ków będzie pierwszy dzfeó św iąt Wlelłriejno-- 
cy, począwszy od Rezureitoeyi. N a  houorowegł 
patrona togo Związku uchwal ono zaprosić Jó* 
ggfą. PiłBudełdepo.

a s i r r y r . W A  c m .o p c o ia
POLSKICH. Ze Lwowa donoszą: Oficerowie
amerykańscy ochotniczej eskadry łotoiczej ha. 
Tadeusza Kościuszki zainieyowaii humanitarny 
akcyę aa rzecz chłopców polskich, kińrzy wal­
czyli w obronie Lwowa, a znajdują się obecni* 
w trud nera położeniu materyalnem. PowtawOI 
oni sobie za zadanie zaadoptować pewną ilośt 
tyeh chłopców i żająć się ich wychowamfera- 
N a ten cel złożyfi na razie 8000 koron. Pier­
wszym chłopcem, którego zaadoptowali, jera 
lS-letni Jan Wronowski, b kapral 5 d/wteyl 
W  P.

UROCZYSTOŚĆ POLSKA W  RZYMIE. Od
O. Rejmaoa z Rzymu otrzymujemy następującą 
wiadomość: W  dniu 8 listopada b. r. odbyła 
się uroczyBłe zebrank Polonii tutejszej dla u- 
pamiętnienia pierwszej rocznicy odzyskani* 
niepodległości Ojczyzny. Zebranie było liczne, 
przemawiali obaj na* ambasadorowie. Dnia IX 
b. hl. odbyło się znowu z tej okazy! dziękczyn­
ne nabożeństwo w  kościele OO. Zmartwyrh. 
w3tańców. W  uroczystości wzięli udział; pa- 
tryarcha Zaleski, biskup 0*Rourke, generał Je­
zuitów O. LodócbowBki, poeeł RzeczypospoB- 
toj przy Watykanie Józef Wierusz- Kowalską 
poseł przy kwirynałe Konstanty Skirmunt, 
konsul gen er. Bronisław Janfezowsld, Dr Rogi*, 
zlński, przewodniczący mieyi potekiej, oficero­
wie i rodacy, bawiący w Rzymie. Mszę św. ce­
lebrował generał Zmartwychwstańców, O. Ka­
sprzycki, podniosło kazańio wyrgłosuł rektor 
KollegiuTn poleidoyo O Smolik o wski. Nasnńf 
był nader uroezrety. Uroczystość zakońceora* 
odśpiewaniem „Te Deum** i „Boże coś Polskę*.

PARYŻ POD ŚNIEGIEM. Stolica Francji po­
kryta jest od wielu dni grubym pokładom śnie- 
gu, a cała prasa francuska stwierdza, żs fak­
tyczni* najstarsi ludzi* nie pamiętają tak obfi­
tych opadów śnieżnych. By usunąć te masy śnie­
gu, jaki* saałały grubym (ałunem miasto, nr*. 
siano zaangażować około 4000 ludzi, ażeby 
umożliwić prawidłową cyrkulację po ulicacŁ 
paryskich. Ale prac* to Syzyfowa, z powoda 
U8tawicznegc , bet przerwy niemal opadania 
śniegu, którego pokład osiągnął 17 em. g r *  
boścL

Zawiadomienia ! komunikaty.
WYMIAR PENSY! WETERANOM. Celom usta­

lenia listy weteranów, mających prawo do pobis-

Stnracya dnia. Chór w  kinie.

ŻYW O T I M Ę K A  C H R Y ST U SA
widowisk* pasrjs* w sześci* wielkich'częściach n  specjalni* zestawioną muzyką i ćnśi.ad 
Tysląm ektorśw11 pod osobistem kierownictwem prof. A. L a n r e r a .  Niebywały prze.yet’ 11
w Klnltt „LUBICZ” , przy ul. Lubicz 1S (obok dworca kolejowego).

= = = :  Bilety mają ważność tylko na wyznaczone przedstawienia. j 1 ’ 1

I



Hr. 291. JfcŁ&a aula 28 Lktophda 1919 roEćŁ,
— ■ ~

tania pensji, mają wszyscy weterani z r. 1863, oraz tystki w oryginalnej transpozycji ffielodyi i

najbliższy__ ....
wdowom po tychże, mieszkającym w powiatach 
myślenickim i wielickim, przesiano zostaną pocztą 
kwrstyonaryusze wraz z cupowiedmem poucze­
niom.

WALNE ZGROMADZENIE połączonego Tow. 
nauczycieli szkól średnich i wyższych całej Rze­
czypospolitej odbędzie się w dniach 29 i 30 grudnia 
b.'r. w Warszawie, a VI zjazd delegatów Związku 
polskich Towarzystw nauczycielskich odbędzie się 
w dniach 3, 4 i 5 słvcznia we Lwowie.

Z KAT. ZWIĄZKU POLEK. W  sobotę dnia 29 
b. m. o godz. 5 po poi. odbędzie się w czytelni 
Kat. Związku Polek, ul. Szczepańska. 5, zebranie 
i odczyt wygłosi konsul p. Konefc-nty Baszczyń­
ski d t. ..Polacy w Ameryce".

ZMIANA SKLEPÓW REJONOWYCH DLA  
SPRZEDAŻY CUKRU, magistrat podaje do wia­
domości, że począwszy cd 27 b. ul, odbiorcy cu­
kru w dotychczasowym sklepie rejonowym Al. 
tiroŁtowej przv ul. Wielopole 28 winni zgłaszać 
się no cukier do sklepu J. Schmaizbacha, ul. sta­
rowiślna 113, zaś mieszkańcy Dz. XIII (Zwierzy­
niec) do nowo ustanowionego sklepu rejonowego 
Komorowski.’,i. ul Królowej 1. oD.

WEGIERSKIE BIURO PASZPORTOWE. Rząd 
węgierski otworzył w Krakowie biuro do wyda­
wania paszportów węgierskie*. Biuro znajduje się 
Pf2V uEcy Lubicz E 21, w ,.Białym Domku .

KOfRESPONDENCYA DO ROSYI. Snkcya wy, 
wiadoweza Krak. Oddziału Pulsk. Czerw. Krzyża 
donosi wszTStkiui. którzy mają bliskich w mewoh 
w Rosyi bolszewickiej i pragną wysłać do nieb 
listy, że w krócku* czasie bodzie okazya wysyl- 
hiTorcspondcnnyi do Rosyi. Tistw można składa* 
w Sekcji wywiadowczej, p.ac A.W. ST.ię.jth 1, 
od godziny 9—2 po południu.

go miejsca, oklaskiwała i  brawurową fochaiką 
odegrane przas akouipaaiatorkę-piaiHstkę, p. 
M. Kwiecińską, rapsodyą węgierską Liszta 
i dwa utwory Chopina, E. Z.

NEKROLOGIA.
■j- F e l i k s  S z c z ę s n y  T u r o w s k i

Brodo rano zmarł w  Krakowie
We

40 foku życia

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe 
donosi: Prezydent ministrów Clemenceau 
wystosował do ministra spraw zagrani cz- 
nych Dra Benesza następując* depeszą: 
Uchwała mocarstw a 27 eihesrpńila b. r., ra 
podstawie której organizuje się plebiscyt 
w Cieszyńskiem, na Spiszu i Orawie, dala 
powód do sprzeciwów w sprawie warunków 
głosowania, tak ze strony delegacyi poko­
jowej czesko- słowa cle i o j , jako też polskiej. 
Mam zaszczyt donieść Panu, że Rada Naj­
wyższa po grunt,ownem zbadaniu tej spra­
wy, udzieliła międzynarodowej komisyi ple­
biscytowej dokładnych instrukcyj tak co do 
znaczenia, jak i co do rozciągłości wszyst­
kich kwesty j, które wchodzą w rachubę. 
W  mstrukcyach tych przeprowadzono myśl, 
że tylko owe osoby będą dopuszczono do 
głosowania, któro wykażą w niewątpliwy 
sposób trwałość swych upiawnień w kraju.

Komisya plebiscytowa otrzymała; wszelkie 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia tej u- 
chwały. Ze względu na to, że różne okolicz­
ności opóźniły podjęcie czynności między­
narodowej komisyi, uchwaliła Rada Naj­
wyższa, ie przewidziany w artykule 4-tym 
uchwały i  27 sierpnia 1919 r. trzymiesię­
czny termin Uczy gfę od dnia, w którym 
komisya międzynarodowa przybędzie na 
miejsce ł zawiadomi mocarstwa o podjęciu 
swoj czynności.

Depesza podobnej treści została wręczona 
polskiej delegacyi.

CZESI NIEZADOWOLENI.

pujący komeotate: ..Pisarz polski mniema, 
że kiedyś Ślązacy żałować będą odpadnię­
cia od Polski i przyłączania się do Czech 
i że Polacy będą musieli dochodzić swoich 
praw. Lecz ja sądzę, że jego proroctwo się 
nie spełni, gdyś Ślązacy są bardzo szczę­
śliwi pod berłem najjaśniejszego domu au-

_

sya odbyła posiedzenie, na ktefem omawiaj 
no kwostvę wymiany jeńców i repatiyacyf 
osób cywilnych..

D’Ann«nzio okupuje Dilniację,.
Warszawa, P. A. T. Radie z Nauen: Daj

stryacldego, którego panowaniu nigdy n ie ! matyiiakie Biuro pras. donosi, że D'Aurami 
będzie końca", zio zagraża zawładnięciem całej DalmacyH

LEGIONIŚCI CZESCY WRACAJĄ1 J  
Z SYBERY1.

Cłestyn. ('Tcleionem). „Pondelniłt", organ 
mim K ł o f a c z a ,  dowiaduje się, że w tych 
dniach powraca % Śyberyi <to pragi gen.
B o g d a n  Pa w i u .  Polityczne kierowni­
ctwo syberyjskie aanrii czeskiej przekazano 
drowi G i r s i e  we W ł a d y w o s t  o.k.n, 
który posiada zaufanie całej wojskowości 
czeskiej na Syberyl Zastępcą ministerstwa 
obrony narodowej zostanie przebywający w 
Irkucku p. K r e j c z y. „PondeMk" donosi 
dalej, że armia bolszewicka nie jest wpraw­
dzie zbyt silna, zdemoralizowana jednak ar­
mia Kol czaka absolutnie nie powstrzwrua jej 

j pochodu naprzód.
Berno mor. P. A. T. „Lidowe Noviny“ , oma­

wiając komunikat Clemenceau‘a w sprawie 
plebiscytu na Śląska Cieszyńskim, sbwierdzają, 
że jest o* w wielu punktach niejasny, a na ny agrarny „Rola" pisze, że także chłopi bę-

TAKŹE CHŁOPI CiTESCY.- STRAJKUJĄ.
Cieszyn- (Telef.). Czeski organ opozycyj-

ogół dla Czechów niekorzystny.

Pe dymisji hr. Skrzyńskiego.
Jak donoszą pisma warszawskie, po nstą- 

r ?  Szczęsny Turówski, p ^ “ k i

S o S f ^ Z m S y f J z S o  znany w kolach Utó w d  sprawami bieżącemi ministerstwa 
' ' od szeregu lat pracował z ca- spraw zagranicznych. Onegdaj przez całe

~ - przedpołudnie prezes ministrów urzędował 
w ministerstwie przy ul. Miodowej. Sprawy 
w e w n ę t r z n e  załatwiać będzie zastępca,

B e r t o n.L

naszego sur.* a. _
?em poświęceniem w zarządzie gl. Tow. Szko- 
iy Ludowej i w krakowskich Kołach 
T. S. L., gdzie śmierć jogo wywalała szcze-

żal gW fetrala tego dzielnego pracownika poseł i minister pełnomocny p. B e r t on.L 
uczyni me wątpliwie dotkliwą lukę w szeregach Jak dotąd, nie mówi się w sferach decydn-
w y ' 1 1 ................. - . • — = jących o kandydaturach na stanowisko wb

ceininistra, to też wszelkie na ten temat po-
ś. n Turowski, człowiek nieskazitelnego cha- , , TTT.
rakteni i niezwykłej wytrwałości w pracy, cie-t głosla należy uważać za_ przedwczesne. Wi-
szvł się zasłużoną sympaty* i szramy dl sza-
ic unici cm wszystkich, do których zbliżyło go 
wspólne umiłcwanie pracy tak zawodowej, jak 
I qt®łoeznej. Zmarły o-icroci ł żonę i dwoje 
cizióeL i

Z powodu śmierci ś. p. Saczęsnegw Turow­
skiego zwołało prezydyum T. 8. L  nadzwy 
czajrfe posiedzenie wydziału ściek go. Po prze­
mówieniu prezesa Dra Bandrowski^o uchwa­
lono jedwomyśkaie: 1. złożyć kondoleacyę wdo­
wio; 2. urządzić nabożeństwo żałobne; 8 wyde­
legować sekretarza St. Rymara, aby przemó­
wił nad trumną; A. pokryć koszta pogrzebu; 
5. wezwać wszystkich członków T. S. L. do 
udziału w pogrzebie, który odbędzie się w pią­
tek 28 b. m. o godz. 8 po poł. z kaplicy cmen­
tarnej. Do udziału w pogrzebie wzywa T. S. L. 
wszystkich członków.

ceministor Skrzyński w y j odzie na nowe sta­
nowisko do Madryta z końcem b. tygodnik.

»*■

ffołtowama w sprawie Gdańska.
Wiedeń- P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z Paryża, że Rada Najwyższa na wczoraj- 
saam posiedzeniu uchwaliła, Jż rokowania 
wstępne, dotyczące kwestyi technicznych 
między Polską a Gdańskiem, które mają się 
odbyć w Gdańsku, nie mają trwać dłuie], 
jak dwa miesiące.

ZAKUSY NIEMIECKIE.
Odansk. P. A- T. „Gazefta gidnó^W1 do­

nosi: Na obszarze wolnego miasta Gdlańska. 
mają się odbyć wybory gmin. Lamdirat po­
wiatu gdańsłdego rozpisał wybory również 
we wal K l u k o w o  i K e m b i e o h o w o ,  
chociaż te wsi według traktatu, pokojowego 
należą do Polski.

Sprawa d p isy i Hórsinga.
Warezawa. P. A. T; Radio z Nauen: We- 

dług wiadomości z niemieckich kół paitar 
N i e d z i e l a :  Po poi. „Poluyka Wł. Pe- men{;aruyeh. do dymłsyi Hoersinga ostatc

nyu^iego; wieczorem „Jeszc-zo wczoraj Zofii cznje jjjg dojdzie, ponieważ jego żądianio znie 
■Wójcickiej. siania etanu oblężenia zastmrde uwzględnio­

ne. l'artya socyakto-demokiratyczinai ogłoai, 
Łś solidaryzuje się z Hoerslnglem.

Aby gnębić Polaków.
Warszawa. W. B. K- Następca komisarza 

Hórsinga, prezydent rządu opolskiego, Bit-
    ________________  ta, wypowiedział się przeciw zniesieniu sta-

Czwartek:  Po pok ..Hiszpańska mucha"; nu wyjątkowego na Górnym Śląsku, ponie- 
iM-cezcBun Konf*-kcva raęslra". iważ skierowany jest on przeciw ludności
' P iątek :  ..Kobieta bez skazy". [polskiej, a ludności niemieckiej natomiast

w ni ozem nie szkodzi.

Rcrertrrar tertru miej. Im- J. Słowackiego.
Czwar f ee f c  ^Powodzonie" A. Te6toni‘ego. 
P i ą t e k :  „Dziady" A. Mickiewicza.
S o b o t a: (Nowość) „Jeszcze wczoraj", sztu­

ka w 3 aktach Zofii Wójcickiej.

Reoe '—  ~vłcjsklego teatru powszechnego.
G 7. vr a r t e k: „Baron cygnński".
P i ą t e k :  „Baron cygański".
. Sok  o t a: .Piosnki ułańskie".
N i e d z i e l a :  Po poi. „Niobo"; wieczorem 

,.Połs rz i FeiłrmUfter".

Serertuar „Bagateli".

Nauka, literatura, sztuka.
„GLOS EUCHARYSTYCZNY" (Kraków, uL

0  porozumienie z Litwą.
Wilno. P. A. T. Do Wilna powróciła z Ko-

Wamawska Nr. 1) w numerze grudniowym, wna delegacya polskich gnip demokraty- 
zamieazcza naotępujące artykuły: Pieśń przed cznych. Bawiąc w ciągu kilku dni w Ko- 
Komujcią św. (wiersz.), Rozmyślanie „dusze po- [ wnie, weszła ona tam w kontakt z miejsco- 
bożne tęsknią wciąż za Jezusem", Jezus nasz: wem społeczeństwem polskiem, oraz odbyła 
najdzielniejszy obrońca, W chwilach upadku konfereneyę z przedstawicielami społeszeń- 
du' ha, .Tczus moje wszystko, Adoracja N. Ma- i stwa i rządu litewskiego. Porozumiewając 
rya P., Cuda Najśw. Eucharystyi, „hostye św. się z ugrupowaniami społecznemi, delega- 
ciulomnie się przechowujące", Żywot św. Pa- cya podlcreśliła, iż wiojna nie wpłynęła na
Fcliiilisa Baylon, Wyznanie, Najpierwesy dorad­
ca, Korcspodancye.

społeczeństwo litewnlde w kierunku unor­
mowania stosunków polsko-litewskich. Je­
dnocześnie delegacya postawiła szereg żą­
dań, których wykonanie umożliwiłoby nor­
malne współżycie Polaków i Litwinów. Na 
pierwszein miejscu postawiono sprawę przy­
znania Polakom pewnych praw obywatel- 

^  ort na w Europie i Ameryce tancerka wraz sklcta i usunięcie o-becnego stanu, jako bez- 
z uczeuiesmi swemi, pp. wkłcryą Konczyuską prawią, w jaldm znalazło się miejscowe spo-

Mie*ski teatr powszeebny.
Wiooińr taneczny Rity Saccbetto.

i Sydonią Negriui, wystąpiła we wtorek w 
To tetrze Powszechnym. Program obejmował in- 
tcrijretacyę taneczną utworów Schuberta, Li­
szta, Chopina. Mendelsohna, Bizeta, Rubinstei­
na, Mnsgk nwji i ego i ScLumitraa-Tauasiga, Este­
tów i zrmwccm choreografii występ znakomi­
tej tancerki ra długo zostanie w pamięci. 
Nie były ' o tańce klasyczne w rodzaju Izadory

łecweństwo polskie. Przedstawiciele partyj 
litewskich wysunęli szereg żądań charakte­
ru politycznego i wojskowego.

UPADEK GABINETU LITEWSKIEGO.
Wilno. P. A. T. Według wiadomości z Ko­

wna, oczekiwany jest bliski upadek obecne­
go gabinetu. Na czele nowego rządu stanął-

DiHHsanUlecz polne gracyi i wdzięku," w liniach DraubiaEs, przedstawiciel demokracyi 
nieammmie estetyczny; h utrzymane, plastyczno, chrzościjańskiej. 
kmnpotjy.fye na temat utworów wielkich mi­
strzów muzyki. .Symfonia taneczna „Mefisto 
Walc" Liszta była jednym z najświctinej-zych 
punktów programu. Rozgrywa się tam na tle 
muzy W j rytmicznego tr.ńea cały dramat mło­
dej dziewczyny, opętanej przez demoniczną mi- 
łofó. Tańce hiszpańskie do muzyki Rubinsteina,
Moorinrwakiago i Schu»nana-Twssiaga (taniec 
i  piass- i  wi. wachlarzem i kastanietami) -zakoń­
czyły wieczór, podczas którego audytoryum 
musiało uodaiwiaó niezwykła pomysłowość ar-

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 26 b. m.: 
Front litow^eAjiałoruski: Pod Polockiem 

odrzucwirmy w ksotraiaku oddział nieprzy­
jacielski, który praeprawk Mę ua południo­
wy brzeg Dźwiny. W  rejonie Lepla ożywio­
na działalność patroli wywiadowczych. Atak

nieprzyjacielski na przyczółek mostowy E>o- 
brujska został krwawo dla nieprzyjaciela 
odparty. Na odcinku poleskim, na południe 
od Prypecl, pomyślne walki patroli i od­
działów wywiadowczych.

Front Wołyński: W rejonie Nowogrodu
Wołyńskiego ożywiona działalność bojo 
wych patroli wywiadowczych.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Haller, pułkownik.

Walki na Ukrainie.
Lwów. W. B. K. Z Bukaresztu donoszą: 

RzŁab armii Denikina ogłasza oficyalnio: 
Tkrmia ochotnicza zajęła po walce w kierun­
ku na Berdyczów K o z i  a tym, ważny 
punkt węzłowy. Oddziały annii czerwonej 
zajęły w kierunku na Wołoczy&ka P ł o s k i- 
r ó w, na p.ołudniowy-wschód od Płoskiro- 
wa i l i c h a l p o l  i nad Dniestrem stacyę 
Uszyc . ę .

Rozbiła armia Petlury.
Lwów. P . A. T. „Gazeta Lwowska" dosiOafe 

Po drugiej stronie frontu galicyjskiego panuje 
obecnie chaos. Żołnierze rozbitych armii Petlu- 
ry i Pctruszowicza wałęsają się bez celu, bez 
żadnych idei przewodnich, nadzy | bosi Trze­
ba sprostować doticsiaiue dzienników, jakoby 
P^tinra znajdował eię pa terytoryum polakiem. 
Jego początkowe tendepc.ye marszu Ru granicy 
pęj&kiej uległy niemal w ostatniej chwili zmia­
nie i obrał on zupełni* inny kierunek. Można 
śmiało rzec, że Petłura nie wie dokładni*, jak 
i co robić.

Niemcy proszą o laskę.
Berlin. P. A. T. „Berlincr Tagblatt" dono­

si ze Sztokholmu: Generał-porucznik Eber- 
hartk, naczelny komendant wojsk niemie­
ckich w prowincyaeh bałtyckich, wysłał po
rozbiciu rosyjsldej armii zachodniej telegram 
iskrowy do łotewskiej komendy naczelnej, 
w którym powołując się na to, że Dermom 
oddał się był swojego czasu pod jego roz- 
Iwizy, prosił o zawieszenie broni, które mia­
ło się zacząć w nocy z 19 na 20 hm. Łotew­
ska naczelna komenda na tę prośbę me 
dala odpowiedzi i Icontynuuje planową ope- 
racyę praeciw Niemcom.

Agenci czescy w kościele.
Cieszyn. (Telefonem). „Siidmilhrische 

Rundschau" pisze: W  Z n a i m i e odb3rla.
się rozprawa przeciwko lcs. J ó z e f o w i  
G l a n i n g e r o w i  za przekroczenie usta- 
wy o nadużycie prawa agitacyi politycznej 

ambony. W  święto Piotra i Pawła miał 
on (według aktu oskarżenia) wezwać zebra- 
uych do popierania Kościoła i Papieża prze­
ciwko państwu czeskiemu, któro gnębi Ko­
ściół. Pomiędzy zebranymi, rzecz znamien­
na, znajdowali się też dwaj agenci policyj­
ni, przysłani tam z urzędu, gdyż na ks. Ola­
niu g era przyszło doniesienie, iż działa na 
szkodę państwa czeskiego. Miał on m. in. 
powiedzieć: „Być Niemcem, znaczy to być 
wiernym. Jesteśmy dotkliwie gnębieni". 
Prokurator czeski dopatrywał się w tem 
podburzania przeciwko państwu. Jednako­
woż wobec zeznania zaprzysiężonych świa-d- 
ków żo słowa te odnos;ły się wyłącznie do 
Kościoła a nie do państwa, ■ oskarżonego 
uwolniono.

PROROCTWO O ŚLĄSKU CIESZ. Z R. 1710 
Cieszyn. (Telefonem). Dyrektor gimna- 

zyum polskiego w Cieszynie, p. Franciszek 
Popiołek, otrzymał od ks. Dominika Ściska­
ły z Mińska litewskiego ciekawą książkę 
niemiecką z r. 1710, p. t. „Schlestsehe Kern- 
ehronik". Autor pisee: Przy pisaniu o Ślą- 
sku przypomniałem sobie, co pisał polski 
autor Łubieński do króla polskiego Zyg­
munta IIL w sprawie Śląska: „Nadejdą cza- 
ay, kiedy sobie Ślązacy przypomną swój 
kraj, od którego odpadli, 1 wrócą do niego, 
Polska zaś zawsze będzie miała dosyć argu­
mentów, abv udowodnić prawa swoje do 
ŚJ-elca, których nie można obalić ani przez 
przedawnienie, ani przez prywatne układy".

dą zmuszeni rozpocząć strajk, by przez to 
osiągnąć swoje cele. Papierowe żądania nie 
doprowadzą do niczego. Partya agrarna 
jest bezsilna tak w rządzie, jak i w Zgro­
madzeniu Narodowem, a to z tej przyczy­
ny, że do większości potrzebuje socjalistów. 
Jest jednak przekonana o tem, że w chwili, 
gdy socjaliści porozumieją się i  Niemcami 
i Madziarami, wyrzucą za drzwi agraryu- 
szów i odeślą ich do domów. Chłopi zdani 
są na siebie.

MĄKA DLA CZECH.
Cleezyn. (Telefonem). Czeskie minister­

stwo dla wyżywienia ludności donosi, że za­
kupiło w Belgii 8.500 wagonów mąki. Prócz 
tego zawinęło już do Hamburga kilka okrę­
tów z mąką, o ogólnej pojemności 21.742 
tonn. Foc/yniono zarządzenia, by mąkę tę 
sprowadzić nie tylko wodą (Łabą), alą 1 ko­
lejami.

Ameryka a'traktat pokojowy.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z Waszyngtonu dnia 25 b. m.: Załatwienie 
konfliktu w kwesty? pokoju wymaga jeszcze 
pewnego czasu. Lodge oświadczył, żo nfe- 
możliwem jest zawarcie między Ameryką 
a kierownictwem Ligi Narodów układu, na­
stępnie powiedział, że rozwiązanie konfliktu 
może być załatwione tylko przeo wielki ple* 
biacyt w listopadzie 1920 roku.

Nowy zaitrg Niemiec z koalicyą.
Wiedeń. P. A. T. Biura koresp. donos! 

z Berlina dnia 25 b. ul: „Deutsche AUg. 
Zeitung" potwierdza, że przywódca ni ende­
cki oj delegacyi w Paryżu, który miuł ot za­
danie pertraktować w sprawie noty koali­
cji co do protokołu dodatkowego do raty­
fikacji pokoju, wrócił do Berlina wraz a 
członkami delegacji. Gabinet na j.utrzej- 
szem posiodzeniu wysłucha sprawozdania * 
przebiegu rokowań w Paryżu. Francja, jaik 
wiadomo, żąda, aby protokół dodatkowy, w 
którym zawarte są konkretne żądania co 
do niedotrzymania układu zawieszenia bro- 
tói był przez Niemcy równocześnie z raty- 
fiikacyą podpisany. Warunki, zawarte w 
tym protokole, są dla Niemców nie do przy. 
jęcia.

Warszawa. P. A, T. Radżo z Kamen: Nie­
mi e oka prasa- nacyonalistymna domaga się 
od rządu opublikowania szczegółowych in- 
formacyi co do prowadzonych obecnie w 
Paryżu niemiecko francuelcŁh rokowań, mo­
tywując swe żądanie tem, żc odnośne infor 
rnacye Ag. llavasa są dla nbmi-ęćkięli czy- 
tclników niejasne.

Koaiicya a pokdj z Rosyą.
Wiedeń. P. A. T. Z Paryża donosząi 

wspólny organ prasy socjalistycznej pary­
skiej „La Fcuille Counmmo" donosi z Lon­
dynu, że zainteresowanie wszystltich kół 
politycznych nadał skupia się około pro­
blemu rosyjskiego. Lloyd George okazuje 
wiele ustępliwości w rokowaniach, nato­

miast prasa Northciiffa w dalszym ciągu 
kontynuujo walkę przeciwko Rosyi bolsze- 
wicldej. Teraz d-onfodziano się już oficyal- 
nie, że odbędzie się w Londynie międzyso­
jusznicza konfereneya, po której można się 
będzie spodziewać zawarcia pokoju z Rosyą.

Rokowania bolszewików z Anglią.
Berlin. P. A. T. „Berliner Tagblatt" do­

nosi z Kopenhagi: Specyalny wysłannik 
rządu bolszewickiego. Litwinow, przybył do 
Kopenhagi z Rewl-a na pokładzie angielskie­
go okrętu wojennego. Rokowania jego z ko- 
misyą angielską rozpoczną się we wtorek. 
W kołach giełdowych słychać, że rząd so­
wiecki upoważnił Litwinowa do uregulowa­
nia ważnych spraw politycznych. Prasa an­
gielska spodziewa się, że rokowania w Ko­
penhadze pozwolą na uregulowanie daleko 
ważniejszych spraw, niż wymiana jeńców. 
Wielkie dzienniki angielskie wysłały do Ko­
penhagi swoich sprawozdawców.

Wiedeń. P. A  T. Z Kopenhagi dono3zą:
0 rokowaniach, które toczą się w Kopen­
hadze między Anglią a Rosyą sowiecką zo-

DzienniM włoskie, wychodzące w Zadajssâ  
podają szczegółowe dane o sile odidteiałót< 
różnych rodzajów broni, przeznaczonych- ó t  
obsadzenia Splitu.

ULTIMATUM Dl a  RUMUNII.
Wi*rszaw£. P. A. T. Radio z Paryża: NaJI

wyższa Rada. koalicyjna postanowiła na 
siedzeniu wtorkowem, że licząc od czwantłoB 
26 b. ra. przyznanych będzie Rumunii 8 dni 
czasu dla podpisania traktatu z Bułgaryą,! 
W1 tym ęfcunym terminie; delegaci mnwińacjj 
mają podpisać traktat w S.tón.t G: imaHŁ, 
oraz kenwcarcyę dodntkor, ■».

ODPOWIEDŹ RUMUNII.
Poznań. Padio P. A. T. z Nauen. Otrzy­

mano tu z Budapesztu wiadomość o treści 
odpowiedzi Rumunii na notę ententy. Notą 
ma być w środę wysiana do Paryża, skoro, 
tylko tretó jej zatwierdzi król po poprze 
dniem, porozumieniu z przywódcami stroni 
nictw. Rumunia zapewni w swojej odpowie-' 
daa, ze pragnie nadal utrzymać stosunki 
z ententą, jednakże nie może wypełnić 
wszystldch jej życzeń.

Wielka poifezka koalicji.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Paryżai 

Z Nowego Jorku donosi „Prcsse de Parin": Ną 
wspólnej korfm-ncyi wydziału ;mrerjTk?.ńskiagtf 
Bankers Assoeiation i wydziałów gospod*- 
czych misyi Francy!, Anglii, Wioch i Belgii 
omawiano wydajnie pożyczk w wysokości 2 dm 
4 miliardów dolarów. Dyrektor Związków ame­
rykańskich Iz*  handlowych, Fileme, oświad­
czył, źe koalicji życzy sobie zakupić w Sta­
nach Zjednoczonych surowe© wszelkiego rodzą, 
ju, że jednak niepomyślny stan waluty prwy 
szkadza wszelkiemu handlowi. Jodyną (loimoas 
byłaby ludowa pożyęzka z akcjrami, począwszy 
od 50 dolarów, ażeby i właściciele najdrobniej­
szych oszczędności mogli uczestniczyć w tej; 
pożyczce. Członkowie koalicyjnych misyi go­
spodarczych, którzy wrócili z Nowego Jorku* 
oświadczają, że są bardzo zadowoleni i sądzą* 
że potrzebne kredyty będą udziel om* przoz Su*-1 
o j  Zjednoczono.

Akcja Papieża na rzecz dzieci.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

Z Berlina dnia 25 b. m.: Z Rzymu donosząi 
Zarządza encyklika papieska na święto Mlo. 
dzianków w dniu 28 grudni* h. r. rbienata 
pieniędzy, ubrań i lekarstwa dla dzieci 6rod> 
kowej Europy, Papioż oFiorowai na ten co  ̂
10C.000 lirów.

DEMONSTRACYB CŁODOWB.
Sosnowice. P. A. T. Działaj żony górników 

demonstrowały przed biurami kopaluł Towuk 
rzystwa socnowieckiego, pomieć a4 of© oW*y- 
mały od kilku dni cliloba. Ludność biedniejna 
od 1 b. m. nie otrzymała ani jednego boefceuka 
cŁleba ua karfikL

SPRZEDAŻ KOPALŃ HR. LARISCHA. •
Wiedeń. P. A. T. „Der Morgen" donosi z Mu­

rawskiej Ostrawy: Rokowania w sprawi* za> 
kupna kopalń Hr. Lariech MOnoicba w Kanrf. 
nie na rzecz konsorejrum amerykańskiego 1% 
jak słychać, bliskie ukończenia.

SPISEK MONARCHISTÓW W  GRECYL
Ateny. P. A. T. Biuro Renifera, domosl et 

odkryciu tutaj spKJm nficartowonego pną* 
oficerów1, zwolenników kióla Konsrnntegw. 
Ceicm spisku było mmoidowamie Veńkzeioaa( 
i usunięcie obecnego rządu. Podjęto werąg 
aresztowań.

II llll lllll I I I i III■ 11 I i I ■ ■ I ■■ ■
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Przypominamy
ostrzeże nie, ogłoszone dnurazowo w dziennikach 
d  17 .1 19 merea b. r., że żadnych długów o. 
syna 1 brat* naszego, Kazimierza, płacić nie bę­
dziemy, jak również wszelkie umowy, przez niego 
rzekomo w imieniu Zarządu dóbr Bićńcr.yce i Grę. 
balów zawarte, uważ.nrny za nieważno.
4548 Cieśiewiczouie z Bieńczyt

Do tyoh słów dodaje niemiecki autor nnstę* 'stał wydany następujący komunikat: Korni-

t
Janina Fiekłówna

przeżywszy lał 17, 
po krótkich a dolegliwych cierpie­
niach. opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 25 listopada 

1919 roku.
W snutku pozoatdi rodzic* i rodzeństwo za­
praszają Krewnych, Znajomych i pobożną po­
bieżność na obrzęd pogrzebowy, który odbę­
dzie się we czwartek daia 27. tstonada o go- 
dzini* S. popołudniu z domu żałoby przy ul. 
Łalwaryjskiej L. 1. wproat nu nsie sc* wie­

cznego spoczynku w Podgórzu..

Nabożeństwo iatobna
odprawione zostanie w piątek dnia 28 g» li­
stopada b. r. o godzinie 9 raao w koacial* 

parafialnym w Podgórza.

P o d p isu jc ie  po lską  p ożyczk ? .
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DYREKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KKAKOW1E,

Kraków, w listopadzie 1919.
620

IV ex 1919.

Rozpisanie dostawy.
D y  r e k c y a  k o l e i  i ^ a ń s i ^ o w y e l a  w  K a * a % fe w l©  p o a p l s s i l e  

n in ś 5 e | s z e s ii  d w s i a w e  i i a  s j t ę p n  j ą c y  e i i  p p o d u l ^ f ó w  n a f t o w y c h :
^  lifltly  rafinou ancj ^lOO.Of^l k^.
2. Oleju wulkanowego ......................................................................................  8,009.000
3. Olfąu cylindrowego o punkcie zapalności powyżej 25° C..........................   2,500.000 „ •
4. Oleju g a zo w e g o .................................................................................................l,f?)0.000 „
5. Rop?łn do opalania p a r o w o z ó w ....................................................................‘3,000.000 „
6. B e n z y n y .................................................................................................. 420.000 „
7. Oleju cylindrowego dla motorów D ie s la ................................................  40.000 .
8. Oleju maszynowego dla d yn an o -n ia szyn ................................................. 130.000 ,
9. Oleju cylindrowego dla pary przegrzanej o punkcie zapalności 320° C.

w  otwarłem n aczyn iu .................................    70.000 „
10. Parafiny nierafinowanej i3/i 0 ........................    700.00o .
11. Wazeliny te c h n ic zn e j..................................................................................  5 000 „

Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1920 do 31 grudnia 1920. Dostawa ma być 
wykonaną w  miarę zapotrzebowania, na podstawie zamówień częściowych.

Mające służyć za podstawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, pouczenie o obowiązkach stemplowych, fomula- 
rze ofertowe zawierające bliższe dane przedmiotu dostawy i kalkulacyi cen, można 
przeglądnąć w Dyrekcyi kolei państwowych w  Krakowie, lub je tam otrzymać za zgłosze­
niem ustnem lub pistmnem z dołączeniem porta.

Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych formularzach, 
według postanowień art. 3-go ogólnych warunków dostawy i wraz z ewentualnymi 
dodatkami odpowiednio do dotyczących przepisów ostemplowane, należy zapieczętowane, 
zaopatrzone napisem na kopercie: „ Oferta na dostawę produktów naftowych1' wnieść 
do Dyrekcyi kolei państwowych w  Krakowie najpóźniej do 12-lcj godziny w południe, 
dnia 12 grudnia h. r

Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 grudnia h. r. o godzinie 10-tej przed południem 
w  oddziale IY-tym  podpisanej Dyrekcyi kolei państwowych. Oferenci mogą być przy 
otwarciu ofert obecni.

Zarząd kolei państwowych rozdający dostawę zastrzega sobie prawo całko­
witego lub tylko częściowego — odnośnie do oferowanej ilości — uwzględnienia 
poszczególnych ofert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów’ , a dotyczący 
olerenci będą o tem w  tdfcmiaie ważności ich ofert pisemnie uwiadomieni.

O ile w odnośnym formularza ofertowym roczne zapotrzebowanie nie jest 
w  cyfrach podane, nie zapewnia się oferentowi nabycia pewnej określonej ilości doty­
czących matcryałów. Złożenia poręcznego (wadyurn) nie wymaga sie, otrzymujący 
dostawę będą jednak obowiązani, na żądanie podpisanej Dyrekcyi kolei państwowych 
złożyć kaucyę w  myśl postanowień art. 6-go ogólnych warunków dostawy.

Oferty wniesione po terminie wnoszenia, albo niecdpowiadające wszystkim 
warunkom tego rozpisania nie będą uwzględnione.

Postanowienia uzupełniające: 45 ’0
a) do punktu 2.
Olej wulkanowy ma być w  miesiącach od 1 mflja do końca września dostar­

czony w  żądanej ilości, jako olej wulkanowTy letni.
lleszta rozpisanej ilości oleju wulkanowego ma być w  ciągu roku dostarczoną 

Jako olej wulkanowy zimowy.
b) Przy oferowanych cenach jedncstkow’ycb zaznaczyć, źe o ile urzędowo 

obowiązująca cena maksymalna zmieniona zostanie, o tyle w  odniesieniu do niej zasa­
dnicza cena jednostkowa się zmieni.

c) Wrazie złożenia oferty muszą być z każdego oferowanego produktu nafto- 
wrgo dwie próbki we flaszkach jednolitrowycb, opieczętowanych, zaopatrzonych zna­
kiem firmy i przeprowadzonym rozbiorem chemicznym, poręczonym prztz oferenta, 
przedłożone w  warsztatach kolejowych w Nowym Sąązu, a  jedna jednolitrowa Raszka 
Dyrekcyi kolei, Wydział IV.

d) Przy oferowanych olejach cylindrowych należy podać otok zagwaranto­
wanej maksymalnej ilości asfaltu, twardego, mogącego być straconym normalną benzyną, 
także maksymalną zawartość asfaltów miękich, mogących być straconymi alkohol-eterem.

e) Ciężar gatunku benzyny będzie przy każiorazowem zapotrzebowaniu
podanym.

W a r s z a w a  K r a k ó w
A le j e  d e r o z o i i »n s I t ;e  7 2 a  R y n e k  11

p o l e c a :  4537

J a w o r s k i  W i .  L . :  Prawo cywil.ie a.i z.e-
mi*ch polskich  ........................... h 103 —

K iV ,,v ła u o n s k ! A . :  Nauka o p:eo!ądzu
i Kredycie..................................... „ 4 4  —

L u ? «k  TF. Ifcp.t Sorawa walntowa w Pclscc ,, 2-1'— 
L u le k  T. !iir. i  W eigt H. Bu.: O pol­

ską szkolę h a n d lo w ą ........................... „  12 —
S e r e d y ń s k l  M ii  W idu  mości z h?,ndlu . „  1V — 
t'7erkau «k i W ł : Polityka ekonomiczna „  44' — 
Stoli an t A .  D r .  P r o t . :  Podręcznik towa­

roznawstwa ..................................................  14'—
Bo nabyci? ws wszystkich księgarniach.

D o kierownictwa Hurtownią 
pow iatową

potrzebny facfrowfcc teoretycznie i prak­
tycznie w y k s z t a ł c o n y .

Oferty proszę składać pod adresem: Do­
brzański Budziszowiee, poczta Działoszyce, 

ziemia Kielecka. 453S
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! SlAWIADOMRENGii! i
Na sezon obecny polecatRRRRRRRRRttRIUR •RR.aiRRaaiRiRRit

: r/isfkf wybór gotowej: sZ£Z8p2ĆSfe3

!
.iiRURiirBiRiiilRi|RRR*QRl|RRR«1, •

■ oraz maierjałćw krajowych i zagranicznych:
: po cenach umiarkowanych 5

: ZAKŁAD KRAWIECKI STROJOW DA11SRICK :

I w .  p i E m s s z i ą  « « !
5 Kraków, ui. Sztsspriińska 7, L pieli®, ś
mars j»*0*»R»łRRaRSR*HMtRRJMRł*t9aSlłIRSHRIS«>»*at,5*a***Słl(****,*B

ilłody biicbalior-bankawiee
poszukiwany od 1 stycznia 1930 r. do sam oistnego 
piov/atizcnia Lsiąikowaści filii bar.ku na prowincyi. — 
Oferty z podaniem dotychczasowego sajęcia i żąda 
tiego wynagrodzenia nadsyłać nslety r Dii adresem: 
Związek Zitmian Włoszczowa, ziemia Kielecka. 4516

K 0 W 1  K U R S A
rządowo upoważnione 

w Szksrfe rachunkowości palfetw. i fcuchalieryi

KSHUYKA GOTTLIE&A
w Krakonlc, p xy ulicy DietioimkieJ L. &?

roąiaezynajj się w dniu 1 grudnia b. r.
P. T. Pubittzności zamieszkałej ii." prowincyi udziela 
się również nauki listownej. — Wpiay przyjmuje się 

codaiesme od godz. a do 0 po ,'oludain.
Dla fiicraraożnyeh bez różnicy s yraama przyjmują i  ię 

na kuma nezphtit*. 4513

_  ZAKŁAD KRAWIECTWA JAM3KI.EGD
JAKA KAl.AFAN5KIF.E0

r Krakowie, ul. Szewska 12
wykonuje gusłownie kostyumy, płaszcze, 
św jlk i, wierzchy do fnter, spódnice i t. d.

według ostatnich żurnali. 4309

99Ż E G L U G A  P O L S K A ” w  K R A K O W IE  s“" " "ogr. por.

Kraków, w  październiku 1919 r.

ZAPROSZENIE do SUBSKRYPCYI.
i i i f l S B u g a  P o l s k a * *  W  K r a k d W t S ,  Sfow. zarej. z ogr. por., po dwuletniej praw ic działalności w powyższej 

form ie prawnej, stosując się do uchwałv swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z cfnia 26 kwietnia^ b. r. posta­
now iło przystąpić do zamiany na T o w a r z y s tw o  celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uuicżależnienia
swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych (holowników ), zwiększenie parka galarowego 
o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w  Gdańsku. W  ly^1 celu przedłożyło 
ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

5,90Q.@6d koron
podzielonych na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcyi po 200 koron, z lego 15.000 sztuk akcyi imiennych 
które muszą pozostawać własnością obywateli Państwa Polskiego oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew  akcyi imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawię upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w  Warszawie z dnia 22-go wrześniu b. r 
Nr. 1563/19 rozpisuje „Żegluga Polska** w  Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

S U b S P R Y P C Y E
4454

i  !■

na kaoitał akcvjny Soótki Akcyjnej pod firmą

Ż E G L U G A  P O L S K A "  S. A.  W  K R A K O W I E
pod następującymi warunkami:

1) Tow. „Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. nor. oraz wszyslkin^ udziałowcom tegoż Towarzystwa przy­
znaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyi do wysokości 3,009.000 koron.

2) Reszla akcyi przypadających do subskrypcji oraz akcyi nie objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym
subskrybentom. . . .

3) Z dniem 1-go stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyTonaryuszki po cenie
szacunkowej w zamian za akcye.

4) P rzy zgłoszeniu ma być zapłaconą w  gotówce cala nalężylość subskrypcyjna.
5) Hepaflycyę akcyi przcprowadJ Komitet założycieli wedle swego uznania, przyczcm za s trzega  sobie przy nird akcyi

imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzYdzielenia akcyi zw róci Towarzystwo 'Arpła- 
conc kw oiy najpóźniej w  30 dni po dokonanej repartycyi wraz z 1 i pół procent od dnia dokonanej wpiwy.  

0) Subskrypcja akcyi  winna być dokonana najpóźniej do dnia 31-go grudnia 1919 r.

Ć4^ t k i w ( v e  i  w p t a l s r  p r z y i m u t e :
. i e ^ l u i a  P o la k a *5 w  Stow. zar. z ogr. por., Bani?: P r z e w s f © ’*## w ©  L w o w łs  © ra z  F iija  w  k r ® '

J r ś ! t o g v « z u ,  Kr©śs^:© I &sj*srov.’ śe @6risii*E©|, S aw k  w a  L i^ o iw ia  © ra s  r l i i a  w  K ra ­
k o w ie ,  S ia n *s ia «?0 ’2>ie l E ksss& ^Sara t i  GaSss/lski Z ie m s k i B a n K  K r s e j f t o w y  w e
L w & ^ fń  ©Tar F iiia  w  K ra k o w ^ a , B a n k  H a n t i lo w y  w  W a m r a i e ,  K a fisS io -ir j « are
r^ t ia z  •• s n ć ie k  Z a r o b k o w y c h  w  P c z ts a n iu  o r a z  j e g o  w  W a r s z a w ie /  F o w a a s o w a  K asa
d s z c z f i t iN o ś t i  w  K ra k o w ie ,  T o t . i i a f i n e f t  w  C i e s ż p l e ,  B a n k  Balanfłiskt J ja  H a n d lu
i P n e m y r u  w  K r a k o w ie ,  Bdnfc Z ie m s k i w  K ra k o w ie ,  Bosn b a n k o w y  A u g u s ł  Racsry .sk i ui K r a k o w ie .

L. 5302,

K O N K U R S
p o sad y  k@Kfr©iora kasy gminnej 

w  M e t a n u .
Kandydaci powinni wykazać, że posiadają kwalifikacyc w y­

magane rozporządzeniem Wydziału krrjowego w  myśl § 54 ust. 
z dnia 3-go lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 t. j. egzamin państwowy 
z rachunkowości Iud egzamin kwalifikacyjny’, złożony w  W y ­
dziale krajowym , tudzież przynajmniej jednoroczną praktykę 
kasową.

Płaca budżetowa. wynosi 700 koron miesięcznie łącznic 
z dodatkami drożyżnianymi i ustawowe ubezpieczenie eme­
rytalne.

Podanie wraz z ewentualnem podaniem swych warunków 
winni wnosić kandydaci do 15 grudnia b. r. do urzędu gmin­
nego w  Zakopanem.
4522 '  Naczelnik gminy.

Ł4arbaS© prawdziwą w dobrym gatunku, 
K a k a ©  angielskie, holenderskie i Sucharda, 
CrskofePSiCS d e s e r o w ą  i da gotowania, 
N s r& a ft i ik l na wagę, tudzież warszawskie 
w  paczkach, O t o ? J s 3 n k i  «?srsxasw$kSe
pchci fcaS>3V3RB7 B&Jod warszawsSioj fabryki cukrów

Bracia Bzekay i Wasilewski
Kraków, ul. Sienna 12r 416C

^ g o 5 o «e  sJyŁswe ijęrnśCurkł^satone- 
'Id  w e , garnltacy do b iu r  i m ę ik lth
pn iseś (klubowe), pojedyncze fotele bsrdio 
wygódce, 2 sntycine tózka i inae kompletne 

urządzenia ^ 
poleca oraz podejmu!e się 

robót tapieerskich, tapetuje pck:jc i zakłada 
firanki, jakotet prayjmuje antyczne rzeczy 

do odnawiania

Zakłfd tspicersks-dekoracyjny
W KRAKOWIE
UL. SZEWSKA 4.

F l f S r c r c m i a 44 15,3 han!l,u' przemysłu
E4i>s.S»Ł4 w Krokowi#, Duisejswskiaga 2.

i f  ■> S n  ■ drzewo enałewo i badowi-ae, zitmnic-
IV A jjj w  ̂ C  ■ » (( kapust?, fasolę, croeii. 
ę n r T is r f o f r J  ■ Kasze, buraki, msrchsw, słomę, ils..o 

. | W3zanc:3 artykuły spożywcze. 
n n o ł o n i T U  ■ Wapno grnbv budowlano f nawozowa 
U U b lC l  \>L<k ■ w (  ]r-ikar! i wojonr -ych.
P r7 W ifin ii l i i !> *  Przadstawicislstwa, oraz do komlss- 
r i r . ^ J I U U j C  waj okradały wszelkie fowory, ma­

jątki ziemskie, kamienico, Interasa 
hsRdlowe, przemyr taa i Ł p.

L o k U j C *  kaptta^  na °łt“  *•*

Świeżo nadeszły 
Kąpiel* r kwaseui węgl. 

„ R U P M T U £ “ .
najlepszego gatun.u z spe- 
cyrJnego przedsiębiorstwa 
wód mineralnych K .rola 
Schoppera Sp., Bielsko- 
Warszawa. GJówr.y rAfad 
w aptece Kcneta.itego Wio-r- 
nlawsklego Kraków. 38Pf>

ib so iw e n f
szkoły kupieckiej poszuku­
je posady praktvkar,ta han­
dlowego — najchętniej w 
sklepie kolonialnym. Zgło­
szen i pod „Praktykant" dc> 
A jm. „Głosu Nsr.* 4405

A I - lA D E M S M
4418 p o t e z e f e s i y

do konwiktu 00. Pijarów 
v Mswiuch Dl M m ?  

L B K C Y I  '
Jęcyka fransusiziesa 
udzielać będzie od 1 gru­
dnia br.dystyngow-na Po’- 
ia, wycl owanka Zazradu 
naukow. -wychowawczego 
wSaint-Denis pod Paryżem 
osobom zerferinteiigencyi. 
Iuformacyi udziela się: ul. 
Dwernickiego 1, U. piętra. 
między 4 a 6. 4614

K O R K I
używane w dobrym sła­
nie kupuje p «  najwyż­
szych e o n a c h  fabryka 
„ISKRA* Kraków, ulica 
Łobzowska 0. 4327

Submisya.
500 kg. dru tu żela/mego puwynkowanego 
800 „
&̂ G
800

3.000 
8.00Ó 
a.000
6.000
3.000 

yoo 
800 
800 
500 
500 
200 szt. 
100

15.000 
1.000

430

tt
ł1
II
II
99
II
II
II
II
II

II
II
II
99
II
IV 
)) 
9J .

U
>l
»•
II

stalowego

W
l»

II
,11
II

1,0
1,7
a o
3̂ 1
4.C
5.0
4.0
5.0

fS
II
I*
II
II
II
n
ii

V
99

■ 11 
U

w
19 ’

9i
11

II
l»
71
?1

II
11
II

U
I*
II
II

I)
51

W
W )  trzyżyłowego

Gbw6d poznańskiej Dyr^ieyi kolejowej zamiifza nabyć 
w drodze submlsyi nflej podane matoryały:

„ 0,7 mm gruby.

i

izolowanego (zwykły asfaltowany)
„ dla wilgirych ścian (drut gumowy)

lin drucianych -11 a zwrotnic i stawideł sygnał. 6 mm ,
n n ii ^ /
ii „ >• _ . i» f.

pnjindśw Syjiwoiia 3 ram ' 5,0 m. dłg. 
„ »  3 mm i  20,0 m. dłg.

izolatorów porcelanowych wielk. 1 j ijaltn? Didłiesfca npasfcą
n ^ ,, „  i,
„ III bez niebiesk. opos. 

5.C00 metr. przewodu telegraficznego (kabel) jednożyłowego
6.890 „ „ „ (  w )  dwużyłowego
4,^90 „  „  „ \
3.000 kg. druta z bronzu 2 nam

300 „ „ miedzianego 1,5 mm /
3.000 szt. poprzeczników żelaznych dla 8 przewód, telegraficzny

podv.’ójnych z klamrami (bez podpór.) 
300 „  ramion do żelaznych dźwigarów (Absparnkóosolen) 
COO „ czarwono-białych znaczków emaliowanych na stalowej1

blasze dla zwrotnic (Werkzeichen) 
100 par drewnianych nakładek do szyn (Laschen) forma 8a;6L> 
109 ,, ,, „ i, ,» ti u Cbî Gc
750 szt. krążków skórkowych forma 8 
250 ,, „ „ „ 6
75 kg. taśmy izolacyjnej 15 mm szerokiej 
7<> u „ ^9 „ ,,

100 „ żywego srebra
100 szt. rurek porcelanowych do wprowadzania przewodówt

(Porzelaneinfńbrungsstucke)
50 „ drewnianych skrzynek do związków kablowych r b la - ’

szaną pokrywka,
6.000 rurek miedzianych, poeynkow. 2 mm (Weisskupferhiils.) 
1.800 szt. czerwonych, zielonych i żółtych, kompletnie obramo­

wanych szkieł do sygnałowych latarek rozmaił, wiel­
kości z oprawą ołowianą (Bleiwulst) i ramkami „

300 ,, tak samo zasłon (Yoisleckblcnden) do latarek sygnał 
strażniczych

150 ,, „  '» szybek wkładowych z mlecznego szkła (Vor-
steckschciben)

100 „  zadon wkładowych mlecznego szkła (Einsteckhlenden)
do sygnałów

2.400 „  szyb z mlecznego szkła do latarni zwrotniczych i za­
mykających tory

3.750 rozmaitej wielkości i formy.
P twarde ofert nastąpi dnia 13. grudnia b. r. przedpołu­

dniem o goflz. 10-toj w  gmachu Dyrekcyi Kolej, W ały Zygmunta 
Starego Nr. 1, pokój 350. Oferty zamknięte, opłacone i z napisem: 
„Oferta na budowlane malcryały telegraficzne. Termin dnia 13. 
grudnia 1919 przedpołudniem o gOuz. 10-tejil. Winny do dnia 
tego nadejść tu dotąd.

Warunki dostawy można nabyć w tutejszym biurze central­
nym pokój 238 za przesianiem i rnk. w gotówce, bez nadesła­
nia przenośnego lub też przejrzane być mog.ą w  temże biurze.

Poznań, dnia 19. listopada 1919.
45jo Cyrefccya Kolfai państw ow ych.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu*1 ograniczoną cnlr owicdiialnością. Rc lak tor odDOwicdiialny W ładysław  Boro  w i c i .  tr~ D r a k i - a a  ..«lnsa  Narodu" n  Kratrfiygejw il W- r r . r l ł


